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KRÓTKO
• Poważne utrudnienia czekają 

kierowców wyjeżdżających 
ze Środy ulicą Topolską. 
Spowodowane jest to trwa­
jącym tam remontem ulicy, 
na której - podobnie jak na 
pobliskiej Witosa - wymie­
niana jest nawierzchnia.

• W piątek w Urzędzie Miej­
skim gościć będą specjaliści 
z Warszawy - doradcy kilku 
banków - którzy przedsta­
wią propozycje finansowa­
nia budownictwa komunal­
nego.

W ystęp  „Ś ląs ka"

To był koncert!
Ś m ierte ln y  w ypadek

Zwłoki 
w rowie

Św ięta nie przechodzą 
nam, zresztą jak zwykle, w 
całkowicie sielskiej atmosfe­
rze. Zawsze, niestety, muszą 
mieć miejsce, nawet w ich 
czasie, w ydarzenia, o 
których wolelibyśmy i na co 
dzień nie słyszeć. Tym ra­
zem lokalne media podały 
wiadomość o odnalezieniu w 
pobliżu trasy katowickiej 
spoczywających w głębokim 
rowie zwłok mężczyzny. Z 
ustaleń „Gazety" wynika, iż 
ciało przeleżało w tym'miej­
scu niezauważone może na-

Klasa Ib, która niedawno 
odwiedziła naszą redakcję, 
wraz ze swoim wychowaw­
cą dyr. T. Jabłońskim spotka 
się dzisiaj z burmistrzem M. 
Jackowem. Liceliści zapo­
znają się z pracą Urzędu 
Miejskiego.

A S P R r m A
Piotr Piekarski

Prawie siedmiuset wi­
dzów przyszło do sali Ze­
społu Szkół Rolniczych w 
ostatni poniedziałek, aby 
zobaczyć i wysłuchać wy-

63-000 Środa Wlkp. 
ul. Kasprowicza 7 
tel./fax 0-667 535-24
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oferuje po najniższych cenach
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RYNNY I RURY PCV
Hurtownia: Śrem, ul. Gostyńska 49 
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m koncert
zespołu

drłmy wyśmienite 
i gorące posiłki

wet półtorej doby. O szcze­
gółach sprawy na stronie 4. 
pisze Błażej Kemnitz.

0  niezawodne kasy fiskalne 
0  niezawodne drukarki fiskalne 
0  niezawodne komputerowe sieci

szczegóły na str. 12

stępu Państwowego Ze­
społu Ludowego Pieśni i 
Tańca „Śląsk”. A było 
warto. Szczegóły czytajcie 
na stronie 3. foto Zb. K ról

• W tym tygodniu prowadzone 
będą rozmowy w sprawie 
pozyskania środków z Ban­
ku Ochrony Środowiska i 
Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska na za­
kup kompaktora.

JU R -A N D  s.c.
PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWO-USŁUGOWE

63-100 Śrem ul. Kolejowa 5 tel./fax. 34-967 
codziennie od 7.00-16.00

MATERIAŁY BUDOWLANE:
• cement, wapno, gips • izolacyjne
• ceramika budowlana • kleje, fugi
• pokrycia dachowe (Ondura USA, Onduline Francja)
■ płyty wiórowe • rynny PCV nicoll (Francja)
• Płyty gipsowo-kartonowe (Knauf-Niemcy)
• żwir • suporeks • tynki szlachetne
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Nie wiedzie się 
piłkarzom i wiatrakom
Jeśli ktoś zacznie czy­

tanie tego numeru Gaze­
ty od stron sportowch, 
niechybnie popsuje so­
bie humor, obojętnie jaki 
on by nie był. Wystarczy 
przejrzeć tytuły do te­
kstów o „wyczynach” 
naszych piłkarzy („Bez 
szans w Chociczy”, „Za­
kończyli rundę porażką”, 
„Porażka na zakończe­
nie”, „Dobra gra nie wy­
starczyła”), by się w naj­
lepszym razie rozpłakać.
I nie wystarczy powie­
dzieć: raz na wozie, raz 
pod wozem, kiedy prze­
grywają wszyscy, a na 
ich utrzymanie coś tam

Gadanie...

Nie twierdzę, że po­
wszechnie znane legen­
dy, odpowiednio: o Ba­
zyliszku i o Złotej Kacz­
ce są moimi ulubionymi. 
Pewność ta wynika z 
faktu, że w dzieciństwie 
przeczytałem niezliczo­
ną ilość rozmaitych po­
dań, baśni, bajek, czy 
właśnie legend, które do­
starczyły nawet więk­
szych emocji niż wspo­
mniane przeze mnie na 
początku. (No, bo czyż 
nie jest ekscytujący np. 
opis sytuacji, gdy Jaś z 
Małgosią pakują Babę 
Jagę do pieca, w przeko­
naniu, że tak trzeba?) 
Mimo to uważam, że 
warto na obie spojrzeć 
nieco z innej strony. 
Mianowicie przez analo­
gię do obecnej rzeczywi­
stości.

O ile sobie dobrze 
przypominam, cały urok 
Bazyliszka polegał na 
tym, że każdy pod wpły­
wem jego wzroku zamie­
nia! się w kamienny głaz. 
To bowiem powodowało 
okrutne działanie wzro­
ku tego potwora Takim 
współczesnym Bazyli­
szkiem wydaje się być, 
rzecz z pozoru niegro­
źna, bo telewizor. Jego 
wpływ na umysły ludz­
kie jest potężniejszy niż 
to się może wydawać. 
No, sami chyba Szanow­
ni Czytelnicy przyznają, 
że gapiąc się godzinami 
w ekran telewizora, moż­
na doprawdy zamienić

idzie z naszych podat­
ków.

Najważniejszym wy­
darzeniem tygodnia był 
chyba koncert zespołu 
„Śląsk” (czytajcie: „To 
był koncert!”). Tego sa­
mego dnia, w Święto 
Niepodległości, wielu 
ludzi uczestniczyło w 
skromnych uroczysto­
ściach patriotycznych na 
Starym Rynku, na Placu 
Armii „Poznań” i na 
cmentarzu (czytajcie: 
„Spacer pamięci”).

Piszemy także o na­
ciągaczach, którzy 
odwiedzają nasze domy i 
proponują zakup prze-

się w kamień. Jeżeli w 
dodatku program jest 
niezwykle zajm ujący, 
wtedy wrażenie jest o 
wiele większe. Zatem jak 
tu odmówić telewizoro­
wi miana współczesnego 
Bazyliszka?

Inna legenda - o Zło­
tej Kaczce. Oto biedny 
szewczyk dowiaduje się, 
iż gdzieś w podziemiach 
pływa sobie Złota Kacz­
ka, która może go obda­
rzyć fortuną. Szewczyk, 
jak wiadomo, odnajduje 
Kaczkę i otrzymuje od 
niej pieniądze. Jeżeli 
wyda je przed północą 
dostanie jeszcze więcej, 
co uczyni go naprawdę 
bogatym. Warunek był 
jednak taki. że pieniądze 
wyda tylko na siebie, nie 
dzieląc się nimi z nikim. 
Ponieważ wszystko, co 
sobie kupił było tanie, 
pieniędzy z kiesy prak­
tycznie nie ubywało, to­
też spełnienie warunku 
okazywało się być nie­
zwykle trudne. Ostatecz­
nie pojawia się na drodze 
jakiś żebrak, któremu 
szewczyk daje jałmużnę 
i jak można się domyślić 
- wszystko traci.

Jak mówi legenda, 
ostatecznie Bazyliszek 
został unieszkodliwiony, 
bo pewien szewczyk(?) 
wykombinował lustro i 
tym sposobem załatwi! 
drania. Ów bowiem 
spojrzał na własne odbi­
cie i zasnął na zawsze ka­
miennym snem.

różnych towarów, a 
wszystko to dzięki np. 
podaniu odpowiedniej, 
oczywiście szczęśliwej 
liczby (czytajcie: „Po­
szukiwanie naiwnych”).

Szczególnie warto 
przeczytać tekst o wia­
trakach w Koszutach. Są 
one w coraz gorszym sta­
nie, a nie wiadomo kto 
powinien o nie zadbać 
(czytajcie: „ Czasu (i lu­
dzi) walka z wiatraka­
mi”). Jedno jest pewne: 
jeśli natychmiast czegoś 
się nie zrobi, ubędzie z 
naszego krajobrazu coś 
naprawdę istotnego.

Zbigniew Król

Ze w spółczesnym  
bazyliszkiem  rozpra­
wić się jest o wiele tru­
dniej. Jeśli ktoś ma do­
statecznie dużo silnej 
woli, może telewizora 
w ogóle nie włączać 
lub w krytycznym mo­
m encie w yrzucić go 
przez okno. Co mniej 
odporni p sych iczn ie  
nałogowcy katują swój 
umysł, wyjaławiając go 
bezwartościowymi głu­
potami „puszczanymi” 
w telewizji, doprowa­
dzając się ostatecznie 
do intelektualnej zagła­
dy.

Biorąc pod uwagę 
drugą legendę wnioski 
też nie muszą budzić 
optymizmu. Jest dziś 
w ielu tak ich  ludzi, 
którzy - nierzadko z 
dnia na dzień - doszli 
do fortuny, Niestety, 
wraz z nią przyszedł to­
talny egoizm, nie każą­
cy się dzielić swoim 
bogactwem z innymi. 
W sparcie domu dla 
bezdom nych? „N ie, 
dziękuję." Pomoc dla 
ciężko chorego dziec­
ka? „Może innym ra­
zem”. Takie sytuacje, 
n ies te ty , m ają  dziś 
miejsce. Sam słysza­
łem, czy czytałem przy­
najmniej o dwóch. Nie­
wesoła sprawa. Pocie­
szające jest wszakże to, 
iż na szczęście istnieją 
jeszcze ludzie, którzy 
nie wszystko przelicza­
ją na pieniądze.

Krzysztof ZALEWSKI

Dwie legendy

Spacer pamięci
Zapewne przede 

wszystkim piękna, sło­
neczna pogoda sprawiła, 
iż sporo ludzi uczestni­
czyło w poniedziałko­
wych uroczystościach z 
okazji Dnia Niepodle­
głości. O godzinie 10:00 
w Kolegiacie odprawio­
na została msza św. w in­
tencji ojczyzny. Kazanie 
wygłosił ks. proboszcz 
Wojciech Raczkowski. 
Później na Stary Rynek 
przeszli przedstawiciele 
władz miejskich, organi­
zacji samorządowych, 
delegacje ze szkół oraz 
wielu mieszkańców, w 
tym dużo młodzieży.

Na Rynku odśpiewa­
no hymn narodowy, oko­
licznościowe teksty czy­
tali Barbara Lemiesz i 
Piotr Pajchrowski - 
uczniowie średzkiego li­
ceum i członkowie Ligi 
Recytatorskiej w Ośrod­
ku Kultury, a następnie 
delegacje złożyły kwiaty 
pod tablicami upamięt­
niającymi pomordowa­
nych przez hitlerowców 
w 1939 roku. Pan Jaro­

sław Wietlicki zachęcał 
też wszystkich do wzię­
cia udziału w dalszym 
ciągu obchodów, które 
przeniosły się następnie 
na Plac Armii „Poznań”, 
a później na cmentarz, 
do kwatery powstańców 
wielkopolskich.

Uroczystości miały 
skromny charakter, ale to 
zapewne dobrze. Nikt

nie nudził się bowiem w 
trakcie przydługich prze­
mówień, bo takich po 
prostu nie było. Może 
dlatego tak wielu, w po­
równaniu z ubiegłym ro­
kiem, średzian zdecydo­
wało się na ten, w pew­
nym sensie, spacer - spa­
cer pamięci.

Zb. Król

Zaczęli od dachu

Ekipa do rozbiórki

Do „ochronki” wkro­
czyła ekipa remontową 
która rozpoczęła od roz­
biórki dachu. Dachówki 
selekcjowano, a te skru­
szone lądowały na śmiet­
niku. Przypomnijmy, że 
budynek przy Placu Ar­
mii „Poznań” zostanie 
rozebrany do połowy.

(wol) 
foto krzem

SZAFY, GARDEROBY, WNĘKI Z DRZWIAMI PRZESUWANYMI

K O M A N D O R
- maksymalne wykorzystanie przestrzeni
- wygoda użytkowania
- estetyka wykonania

NOWOCZESNOŚĆ W TWOIM DOMU!

Drzwi suwane wykonane z luster kryształowych, 
z płyt białych lub drewnopodobnych znajdują zastosowanie w 
większości pomieszczeń mieszkania, biura, hotelu i in.

Możliwość odliczenia od podatku 
Środa Wlkp. ul. 20 Października 1, tel. 545-24 

(w godz. od 11.00 do 17.00)

rms A.K. Ruszczyńscy
AUTORYZOWANY DEALER

CENTRUM DAEWOO
SPRZEDAŻ I SERWIS SAMOCHODÓW
- FSO - POLONEZ CARO, TRUCK, CARGO
- DAEWOO - Tl CO, NEXIA, ESPERO
- SUPER ATRAKCYJNE SYSTEMY RATALNE DO 5 LAT
- AICE KONSORCJUM - RATY NIEOPROCENTOWANE
- LEASING
- MONTAŻ INSTALACJI GAZOWYCH

KOMIS SAMOCHODÓW 
UŻYWANYCH
NA MIEJSCU REJESTRACJA 
I UBEZPIECZENIA

- AUTOSERWIS OFERUJE TAKŻE WYMIANĘ UŻYWANYCH SAMOCHODÓW NA NOWE

UADKI SERDECZNIE ZAPRASZAMY
62-023 Robakowo k/Gądek 

ul. Krótka 4 
trasa Poznań - Kórnik, 
tel./fax (061) 171-216

62-023 Robakowo k/Gadefc 
ul. Krótka 4
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W ystęp „Ś ląska"

To był koncert!
To byl naprawdę wielki 

koncert. W poniedziałkowy 
wieczór 11. listopada sala 
Zespołu Szkól Rolniczych 
wypełniła się po brzegi (ok. 
680 widzów) ludźmi w róż­
nym wieku. Bardzo żywioło­
wo, wręcz entuzjastycznie 
reagow ali oni na kolejne 
pieśni i znakomite układy 
choreograficzne. K oncert 
trwał dwie godziny.

Państwowy Zespół Pieśni i 
Tańca „Śląsk” przyjechał do 
Środy o godz, 11:00. Natych­
miast rozpoczęto wyładowywa­
nie sprzętu i kostiumów oraz ad­
aptowanie sali gimnastycznej 
dla potrzeb wielkiego występu. 
Za sceną znalazły swoje miejsce 
garderoby artystów. Tam wła­
śnie przebierali się oni i charak­
teryzowali. Zespól liczył 110 
osób, w tym 22 to muzycy, ok. 
40 - chór i tyleż samo tancerze. 
Ci ostatni dzielili się na dwa ze­
społy, które nieustannie się 
zmieniały na scenie.

Sala zapełniała się już od 
godz. 16:00. Ci, którzy przybyli

wcześniej mogli wybierać lepsze 
miejsca. Na kwadrans przed 
koncertem nie było gdzie usiąść. 
W pierwszych rzędach zasiedli 
goście, przede wszystkim władze 
miejskie, a także pani M. Piątek 
- Dydymska z córką, którym 
Ośrodek Kultury zrobił prezent 
w postaci bezpłatnego zaprosze­
nia. A wszystko to dzięki naszej

Już dawno przebrzmiały 
echa sukcesu naszego miasta, a 
takim było zapewne zwyciętwo 
w konkursie ogłoszonym przez 
wojewodę poznańskiego pt. 
„Rynek naszym salonem” (pisa­
liśmy o tym w Gazecie 5 z 1 
lutego tego roku), a do teraz nie 
zostały jeszcze wykorzystane 
pieniądze, które stanowiły na­
grodę. Przypomnijmy, że cho­
dzi o sumę 30 tys. zł. (300 min 
st. zł.). Aby otrzymać wspo­
mnianą kwotę należało najpierw 
przesłać do wojewody plany jej 
zagospodarowania, zaś pienią­
dze spływałyby wraz z picrw-

ubiegłotygodniowej publikacji 
(pani M Piątek - Dydymska 
była przed laty w „Śląsku”).

Koncert rozpoczął się o 
godz. 17:00 znaną pieśnią „My, 
Pierwsza Brygada”, co miało 
wprowadzić w świąteczny na­
strój (Dzień Niepodległości). A

później był „Trojak", „Taniec 
chustkowy”, „Szot madziar", 
„Szła dzieweczka”, „Ondra- 
szek”, „Pije Kuba do Jakuba”, 
„Kujawiak”, „Polonez” i wiele, 
wiele innych. W finale znalazł

się zaś „Krakowiak”. Po każdym 
z tych występów rozlegały się 
gromkie brawa, zaś w końcówce 
oklaskiwano artystów na stoją­
co.

Rangę koncertu podnosił 
także fakt, że w czasie występu 
jednym z dwóch dyrygentów był 
Stanisław Hadyna - żywa legenda 
„Śląska”, główny kompozytor i

szymi przekazanymi do Pozna­
nia rachunkami za zakup mate­
riałów i wykonane prace 

Władze miejskie zdecydo­
wały, że najpilniejszą sprawą 
jest remont samego rynku. 
Część płyt granitowych wy­
maga wymiany, inne trzeba 
przytwierdzić do podłoża. Nie 
udało się tego zrobić przed 
uroczystościami Wszystkich 
Świętych, gdyż ponoć żaden 
kamieniarz nie chciał wówczas 
przyjąć zamówienia na płyty. 
Teraz wszystko jest jednak 
załatwione. Prace wykona fir­
ma „Murbet” . (K)

dyrektor artystyczny. Jego po­
jawienie się wywołało prawdziwy 
aplauz, zaś po występie wiele 
osób, przede wszystkim dzieci, 
pragnęło zdobyć jego autograf.

Jak nam powiedział jeden z 
głównych organizatorów impre­
zy - Ryszard Zjeżdżałka - sam

nauczyciel tańca i choreograf, 
koncert stał na bardzo wysokim 
|poziomie, nie było po prostu 
słabych punktów. Zwracał też] 
uwagę, że zachwycały zwłaszcza | 
układy, które niegdyś stworzyła 
Elwira Kamińska.

Przy okazji wspomnijmy, iż 
zespół „Śląsk” szuka utalento­
wanej młodzieży. Jeśli są więc w 
naszym mieście chętni, niech się 
zgłaszają do Ośrodka Kultury.

<K)

Przyznam, że nic należę 
do wielbicieli muzyki, a może 
ogólniej, sztuki ludowej. Po 
koncercie w sali Zespołu 
Szkól Rolniczych nic się we 
mnie nie zmieniło i nadal nic 
lubię. A jednak to co zoba­
czyłem było naprawdę wiel­
kie, zrobione z ogromnym 
rozmachem i pasją. Widać, iż 
ci ludzie robią to, co sprawia 
im wielką przyjemność i nie 
oszczędzają się w żadnym 
momencie występu.

Przy okazji okazało się, że 
można w Środzie przygoto­
wać wielką im prezę tego 
typu. Ile jednak trzeba było 
zachodu, ile biegania, by roz­
prowadzić bilety, a jeszcze 
wcześniej domówić wszelkie 
szczegóły z artystami, wie­
dzą najlepiej Zygmunt Pia­
secki i Ryszard Zjeżdżałka z 
Ośrodka Kultury. Sami przy­
znali, iż mieli chwile wątpli­
wości i chcieli wszystko 
odwołać. Jednak dociągnęli 
wszystko do końca i za to 
wielkie brawa.

Warto na koniec wspo­
mnieć o sprawie ważnej. R. 
Zjeżdżałka będzie przygoto­
wywał dla „Śląska” tańce 
w ielkopolskie. To z całą 
pewnością duża nobilitacja.

, flZETfl
Z.b. Król

Nie w ykorzystane p ien iądze

Kiedy rynek będzie salonem?

O fo te l d yrek to ra  O. K.

Tajemniczy
kandydat

Mamy już nowego dyrek­
tora Biblioteki Publicznej. Nie 
koniec to jednak kadrowych 
roszad w kulturze. Z funkcji 
dyrektora Ośrodka Kultury 
zrezygnowała bowiem pani Ja­
dwiga Stefańska. Informację o 
konkursie publikowaliśmy w 
Gazecie nr 40. Kandydaci mieli 
czas na złożenie odpowiednich 
dokumentów, w tym własnej 
koncepcj i prowadzenia Ośrod­
ka Kultury w Środzie, do 31. 
października.

Na stanowisko dyrektora 
jest czterech kandydatów, w 
tym trzech to pracownicy 
Ośrodka Kultury: Zygmunt 
Piasecki - zastępca dotychcza­
sowego dyrektora, Przemy­
sław Hęćka - nauczyciel w kla­
sach specjalnych, zatnidniony 
w O. K. na pół etatu i prowa­
dzący tutaj biuro turystyczne i 
Dariusz Stefaniak. Czwartym 
kandydatem jest tajemnicza 
pani z Poznania, polecana po­
noć przez pana Grochmalskie- 
go - szefa znanego w naszym 
mieście Teatru Maya.

Przy ostatniej kandydatu­
rze narosło sporo kontrower­
sji. Prawdopodobnie wpłynęła 
ona bowiem po terminie i w 
zasadzie nie powinna być roz­
patrywana. W ogłoszeniu za-

po czasie
warto bowiem sformułowanie: 
„Oferty należy składać (...) w 
nieprzekraczalnym terminie do 
dnia 31 października 1996 
roku”. Jak jednak postąpi ko­
misja konkursowa? Jeden z 
kandydatów na stanowisko 
dyrektora obawia się o nieza­
leżność komisji. Uważa, że je­
den z jej członków będzie for­
sował panią z Poznania. Bur­
mistrz M. Jacków powiedział 
nam, iż ważność ofert zostanie 
sprawdzona w środę (czyli 
wczoraj, już po zamknięciu nu­
meru Gazety), skądinąd szko­
da byłoby rezygnować z roz­
patrywania czyjejś propozy­
cji, gdyby ta miała okazać się 
najlepsza. Zaznaczył jednak, 
że dokumentów nie przeglądał.

W komisji konkursowej za­
siadają: M. Ardelli, J. Bartko­
wiak, T. Pawlak. Nie ma w niej 
żadnego speca od kultury. Stąd 
wniosek, iż władze traktują tę 
placówkę przede wszystkim 
jako przedsiębiorstwo.

Wczoraj komisja przesłu­
chiwała kandydatów. Każdy 
winien zaprezentować swoją 
wizję pracy. Nie wiemy jed­
nak, kiedy zapadnie ostateczna 
decyzja w tej sprawie.

Zb. Król

U roczysty m iting

Sześciolecie
Anonimowych
Alkoholików

9 listopada o godz. 17.00 w 
pom ieszczeniach ośrodka 
„Praktycznej Pani” w Środzie, 
odbył się uroczysty miting 
otwarty, z okazji szóstej rocz­
nicy powstania grupy Anoni­
mowych Alkoholików „Nowe 
Życie” oraz piątej rocznicy 
powstania wspólnoty Al-anon 
(rodzin osób uzależnionych) 
„N adzieja” . W uroczysto­
ściach wzbogaconych uczest­
nictwem we Mszy Świętej i 
kolacyjnym poczęstunkiem, 
uczestniczyło około 160 osób. 
Obecni byli nie tylko ludzie 
uzależnieni od alkoholu wraz z 
rodzinami, ale także sympaty­
cy ruchu i przedstawiciele 
władz.

W trakcie mitingu założy­
ciele średzkiego AA wyliczyli, 
iż przez sześć lat istnienia gru­
py do wspólnoty przynależa­

ło 23 - obecnie niepijących i 
trzeźwiejących alkoholików. 
Znaczną część uroczystości 
wypełniły wspomnienia ze 
wspólnych pobytów na obo­
zach terapeutycznych i wy­
cieczkach. Spotkanie zakoń­
czyło się około 22.00.

Średzkiej grupie AA „Nowe 
Życie”, pogody' ducha i dalszych 
sukcesów w posłannictwie trze­
źwości, życzy redakcja.

Stop

OPTYK

zaprasza
Środa Wlkp.,
ul. Daszyńskiego 6
(naprzeciwko
Urzędu Miejskiego)__________
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S p otkan ie  z radnym i ŚPP

Nie ponosimy 
odpowiedzialności

Ś m ie rte ln y  w yp ad ek

Zwłoki w rowie

Twierdzimy, że radny re­
prezentuje catą gminę - mówi­
li radni P. Łukaszewski, P. 
Szymczak, B. Paul, M. Mu­
sielak, L. Oleszak, T. Niem­
cza! na spotkaniu, które odby­

to się w ubiegły czwartek, 7. 
listopada, w Bibliotece. Zgo­
dnie też zwracali uwagę, iż 
nie ponoszą odpowiedzialno­
ści za w szystkie decyzje 
Rady, gdyż są niejako w opo­
zycji do jej pozostałej części. 
Grupa ta w ystępuje jako  
Średzkie Porozumienie Pro­
gramowe.

Radni pragnęli rozmawiać 
z przybyłymi o problemach 
istniejących w gminie, a także 
wskazać na swoje sukcesy w 
obecnej kadencji. Mimo nie­
wielkiej frekwencji spotkanie 
miało stosunkowo burzliwy 
przebieg. Największe emocje 
wzbudziła sprawa sprzedaży 
mieszkań komunalnych. Ra­
dni Średzkiego Porozumienia 
Programowego byli za ich 
zbywaniem przy zachowaniu 
wysokich ulg. Dzięki temu

miasto pozbyło się wielu ta­
kich lokali, co wiąże się rów­
nież ze zniknięciem problemu 
ich remontowania, na co mia­
sta po prostu nie stać. Takie 
stanowisko spotkało się jed­

nak z zarzutem, że sprzedano 
mieszkania w katastrofalnym 
stanie, niektóre zaś poszły za­
raz po wykupieniu w dalszy 
obieg po cenach wielokrotnie 
wyższych. Radni podkreślali 
jednak, że kupowali przecież 
tylko ci, którzy chcieli, nie 
było żadnego obowiązku wy­
kupu. Mówili także, iż pienią­
dze, jakie miasto uzyskało ze 
sprzedaży, powinny być prze­
znaczone na budownictwo so­
cjalne, czyli dla najuboż­
szych. Niestety cała kwota 
znalazła się w jednym budże­
towym worze i nie wiadomo, 
co się z nią obecnie dzieje.

A. Brętkowski zapytywał, 
dlaczego sprzedaje się tylko 
m ieszkania kom unalne, a 
użytkowanych przez kupców 
lokali uchwala nie objęła. 
Wskazywał, że każdy z przed­

siębiorców bardziej dbałby o 
swój sklep, gdyż stanowiłby 
on jego własność. Radni ŚPP 
zaznaczali, że byli za takim 
rozwiązaniem, jednak reszta 
rady go nie poparła.

Przybyli pytali również o 
zagospodarowanie pieniędzy 
uzyskanych przez miasto za 
zwycięstwo w konkursie „Ry­
nek naszym salonem” oraz o 
kwestię ustawiania straganów 
na targowisku (piszemy o tym 
obok). Radni ŚPP opowie­
dzieli się również przeciwko 
dofinansowywaniu ZOZ-u, 
gdyż jak powiedział P. Łuka­
szewski, są oni za przekazy­
waniem środków tylko na cele 
własne gminy, a służba zdro­
wia takim nie jest. Wskazywa­
li także, na ich zdaniem, nie­
gospodarność w Ośrodku 
Kultury, którego 90% budżetu 
przeznacza się na place, tym­
czasem tego typu placówka, 
podobnie zresztą jak OSiR, 
powinna sama na siebie zaro­
bić, a ponadto organizować 
darmowe imprezy masowe 
dotowane przez miasto. Radni 
chcieliby stworzyć nowe swo­
iste centrum kulturalne w par­
ku na Łazienkach, z zadaszo­
ną sceną i widownią, ścieżka­
mi rowerowymi i placami za­
baw.

Członkowie Rady komen­
towali także swój negatywny 
stosunek do prow adzonej 
przez miasto inwestycji pły­
walni. Ich niepokój budzi nie 
wyjaśniona sprawa długu, 
wskazywali także na brak wie­
dzy o przyszłych kosztach 
eksploatacji obiektu.

Spotkanie trwało blisko 
trzy godziny.

Zb. Król

Często niestety bywa tak, 
że atmosfera wielu świąt za­
kłócona zostaje doniesieniami 
o towarzyszących im, czy tego 
chcemy czy też nie, tragicz­
nych wypadkach. Niestety, ta 
przykra prawidłowość miała 
miejsce również podczas ob­
chodów kolejnej rocznicy 
odzyskania przez Polskę nie­
podległości.

W poniedziałek rano średz- 
ka policja oraz prokuratura 
otrzymały bowiem doniesienie 
o znalezieniu w przydrożnym 
rowie zwłok mężczyzny. Tra­
gedia, której ofiarą padł ten, 
nie zidentyfikowany jeszcze 
35. - 40. letni człowiek, wyda­
rzyła się w pobliżu leżącej na 
skrzyżowaniu trasy katowic­
kiej z drogą wiodącą do miej­
scowości Jaryszki, stacji ben­
zynowej „Bator”. Przy zwło­
kach nie odnaleziono żadnych 
dokumentów. Okazuje się jed­
nak, iż istnieją pewne szanse 
na zidentyfikowanie denata, 
gdyż posiadał on przy sobie 
imiennne wezwanie do jedne­
go z okolicznych urzędów. 
Być może to właśnie pozwoli 
przedstawicielom organów 
ścigania ustalić jej personalia.

Bez wątpienia znaleziony w 
rowie mężczyzna jest ofiarą

Już w tym roku średzkie 
targowisko miało się wypeł­
nić straganami z prawdziwe­
go zdarzenia. Pracownicy 
Urzędu Miejskiego robili ro­
zeznanie w kosztach tego 
typu inwestycji, ogłoszony 
został nawet przetarg na wy­
konanie i montaż straganów, 
który jednak unieważniono. 
Ze względu na spore koszty i 
brak odpowiednich fundu­
szy w tegorocznym budże­
cie, budowę przełożono na 
przyszły rok. Dotychczas nie 
podjęto jeszcze decyzji, kto 
będzie wykonawcą, ani jak  i 
z czego zostaną zbudowane 
stragany.

Jeden taki namiot będzie 
miał wymiary 5m na 5m i 
pom ieści cz te ry  sto iska . 
Mówiąc „namiot” , trzeba w 
zasadzie myśleć o zadasze­
niu, nie przewidziano bo­
wiem ścian bocznych. Koszt 
jednego wyniesie ok. 6 tys. 
zł (60 min st. zł.), a planuje 
się, że pokryją one cały plac.

Czy tylko miasto wyłoży 
na to odpowiednie, wcale

wypadku drogowego. Wska­
zują na to zarówno liczne i po­
ważne obrażenia ciała (uszko­
dzenia czaszki i widoczne zła­
mania), jak i leżące na jezdni 
odłamki szkła i części samo­
chodowych wycieraczek. Nie­
stety sprawca tego wypadku 
oddalił się z miejsca zdarzenia. 
Ustalenie jego personaliów 
jest o tyle utrudnione, że do­
tychczas nie wiadomo, kiedy 
zdarzenie to miało miejsce. 
Artykuł ten pisałem w naj­
późniejszym z możliwych ter­
minie - we wtorkowy wieczór. 
Mogąca powiedzieć cokolwiek 
więcej sekcja zwłok odbyła się 
natomiast i tak dopiero wczo­
raj o godz 9.00. Być może wła­
śnie jej wyniki pomogły już 
określić czas zgonu oraz to, 
czy poszkodowany był pod 
wpływem alkoholu. Z dotych­
czasowych ustaleń policji wy­
nika bowiem, iż widziano go w 
stojącym obok stacji barze w 
nocy z soboty na niedzielę. Nie 
udało się natomiast znaleźć ni­
kogo, kto w idziałby go 
później. Wielce prawdopodob­
ne jest zatem, iż denat spoczy­
wał spokojnie w głębokim 
przydrożnym rowie aż przez 
około półtorej doby.

Błażej Kemnitz

niemałe, sumy, czy też bę­
dzie namawiało handlow ­
ców do choćby częściowego 
współfinansowania inwesty­
cji, tego jeszcze nie wiado­
mo. Ci, którzy zdecydowali­
by się na taki krok, uzyskali­
by, być może, zwolnienie z 
opłaty targowej na dłuższy 
czas. Na razie z odpowie­
dzią na te pytania musimy 
zaczek ać  do przyszłego  
roku.

Sprostowanie
Wywiad z Anonimowym 

Alkoholikiem opublikowa­
ny w GAZECIE 43 nie byl 
autoryzowany. Udzielający 
wywiadu twierdzi, że kate­
gorycznie nie zgodził się z 
zarzutam i postawionymi 
średzkiej grupie AA, a 
wszyscy tworzący wspólno­
tę skutecznie pracują nad jej 
duchową stroną. Za nieści­
słości powstałe w wyniku 
braku autoryzacji, wszyst­
kich urażonych przepra­
szam.

Piotr Stróżyński

Wolne miejsca pracy
stan na dzień 08.11.96 r.

murarz - układanie klinkieru (2), technik budownictwa (3), robot­
nik budowlany (4), stolarz meblowy (4), ślusarz (4), ślusarz - 
spawacz (4), monter instalacji wod. kan. (1), ekonomista wyższe - 
marketing (1), kierowca sam. ciężarowych (3), główna księgowa 
(1K), technik elektryk (2), blacharz samochodowy (I), tech. 
mech. rolnictwa - ureg. służ. wojsk. (IM), technik samochodowy 
(IM), absolwent Studium Ekonomicznego (1K - umowa absol- 
wencka), szwacz - krawiec (20). rozbicracz - wykrawacz (1), 
mechanik maszyn rolniczych + kat E (I), akwizytor (2K + prawo 
jazdy), stolarz budowlany (1), bez zawodu (6M), malarz budow­
lany (1). RAZEM 65 miejsc.
SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI NA TEMAT WOLNYCH 
MIEJSC PRACY UDZIELA REJONOWY URZĄD PRACY 
ŚRODA WLKP. ul. KOSYNIERÓW tel. 580-31 lub 580-32.

S tragany z p raw d z iw eg o  zdarzenia

Z  pietruszką i butami 
pod namiotem

S T R O N A  4 14 listopada 1996



Dom Dziecka w  Kórniku-Bninie

Dom jak inne?
Ostatnio szczególnie często słyszymy o domach dziecka. Nie tylko słyszymy, ale też 

oglądamy - najczęściej zresztą dosyć przerażające - obrazy głodnych i źle ubranych 
wychowanków. Wielu z nas słyszało także o propagowanej szeroko akcji „Zima 
dzieciaków”, mającej na celu udzielenie pomocy wychowankom najbiedniejszych tego 
typu placówek wychowawczych.

Osobiście wydaje mi się, iż zamiast organizować wielką krajową zbiórkę - lepiej 
wspomagać, często znajdujące się wręcz pod nosem, domy dziecka. Jeden z nich dzieli 
od Środy o zaledwie kilkanaście kilometrów.

Historia bnińskiego domu 
dziecka sięga roku 1934. Wte­
dy to prymas August Hlond 
poświęcił należący do żeńskiej 
organizacji Dom Młodej Po­
lki. Widoczny na zdjęciu (foto 
1) budynek mieści dzisiaj 
m in. pion administracyjny ca­
łej placówki. Wkrótce jednak 
nadeszła wojna i budynek 
wraz z dobudowanymi tym­
czasowymi barakami (nota 
bene służą one - jak to widać 
na fotografii 2 - do teraz za 
pomieszczenia mieszkalne dla 
wychowanków) stworzył kom­
pleks gmachów szkoły Hitler­
jugend. Właściwa historia tego 
domu dziecka rozpoczęła się 
jednak tak naprawdę w roku 
1953. Placówka ta funkcjonuje 
więc już bez mała 43 lata.

Działalnością swoją obej­
muje teren dawnych powiatów 
śremskiego i średzkiego. To 
zawężenie terytorialne umożli­
wia bowiem zrealizowanie 
najważniejszej potrzeby wy­
chowanków - weekendowych

T ak też jest w wypadku 21. let­
niej dziewczyny zdającej w 
tym roku maturę i chcącej stu­
diować.

Dyrektor Jerzy Noskowiak 
mówi o swoich wychowan­
kach, że pomimo, iż są najnor­
malniejszymi dziećmi, mieli 
podwójnego pecha. Los po­
zbawił ich rodziny lub sytuacja 
w niej zmusiła ich do jej opu­
szczenia oraz zdążyli już ode­
brać złe wzorce wychowaw­
cze. Najczęściej bowiem zda­
rza się tak, że do ośrodka tra­
fiają dzieci po przynajmniej 
półrocznym okresie uczestnic­
twa w różnego rodzaju trage­
diach rodzinnych. Głównych 
powodów niewydolności wy­
chowawczej takich rodzin jest 
kilka. Najczęściej są nimi pro­
blemy alkoholowe rodziców, 
prostytucja czy pobyt któregoś 
z opiekunów w więzieniu. Co­
raz częściej jednak bywa i tak. 
że rodzice oddają dzieci do 
domu dziecka z biedy - nie 
mogąc zapewnić im nawet naj­

wyjadów do domu i rodziny.
Obecnie w domu dziecka w 

Bninie przebywa sześćdziesię- 
cioro wychowanków, a dwoje 
kolejnych jest już w drodze. 
Przeważają wśród nich chłop­
cy. Wszyscy są w wieku od 4 
do 21 lat. Statut ośrodka 
mówi, że przebywać w nim 
mogą dzieci w wieku od 3 do 
18 lat, co w praktyce oznacza, 
iż do zakończenia edukacji w 
szkole średniej. W razie uzasa­
dnionej potrzeby - podjęcia 
studiów itp - pozwala się ta­
kiej osobie przebywać w domu 
do ukończenia 24 roku życia.

bardziej podstawowych po­
trzeb.

Dla wielu przechodzących 
taką drogę dzieci nie istnieje 
już wtedy normalny, w naszym 
pojęciu, kodeks etyczny. Pan 
Noskowiak wspomniał o sze­
ścioletniej dziewczynce utrzy­
mującej z lego, co wyżebrała i 
ukradła swoją czteroletnią sio­
strę.

Prowadzenie dużej placów­
ki. to rzecz jasna nie tylko kło­
poty wychowawcze. Tego­
roczny, zapewniający jedynie 
minimum potrzeb, budżet, 
opiewa na 700 tys zl. W

ogromnej większości (ponad 
60%) prze­
znaczane są 
one na płace 
33. osobowe­
go personelu.
Za pozostałe 
f u n d u s z e  
opłacane są: 
energia, gaz, 
zakup żyw­
ności, Przy­
borów toale­
towych i 
szk o ln y ch , 
ubrań dla 
dzieci oraz 
kieszonkowe 
(ok. 10 zł 
miesięcznie).
Potrzeby są, 
jak widać ogromne, a dom 
dziecka, nie ma co tego ukry­
wać, jest biedny. Poznańskie 
kuratorium dało tyle, ile było 
w stanie dać. Zapewniło to jed­
nak zaledwie 2/3 wszystkich 
finansowych potrzeb. Zdoby­
cie brakującej olbrzymiej prze­

cież kwoty spada 
autom atycznie 
na barki, zdoby­
wającego spo­
nsorów, dyrekto­
ra. W ten sposób 
p o z y s k u j ą  
przede wszyst­
kim żywność. 
Trzy piekarnie 
m.in. p Łobzy 
dostarczają dar­
mowe pieczywo, 
fabryka „Amino" 
zupy i sosy. 
„Hortex” ofero­
wał zdatne je ­
szcze do wyko­
rzystania owoce i 

warzywa. Ciekawą formą uzy­
skania dodatkowych fundu­
szów stało się przekazywanie 
przez sądy średzki i śrentski 
wszystkich ściągniętych w 
charakterze nawiązek kwot.

Według założeń kuratorium 
dzienna racja żywieniowa ko­
sztuje 4,5 zł. Dzięki sponsorom 
zapewnia się wychowankom ra­
cje o wartości ok. 7 zł. Przy tym, 
uzupełniając dietę otrzymanymi 
darmo produktami, przeznacza 
się część gotówki otrzymanej na 
wyżywienie na inne wydatki. 
Życie po prostu zmusza do tego 
typu oszczędzania.

jest mile widziana, ale też, że 
oni taką akcję prowadzą w za­
sadzie codziennie - nieustan­
nie walcząc o byt. Poza tym ta 
masówka przypom ina mu 
sposób działania charaktery­
styczny dla minionej epoki. 
Od państwa więcej pieniędzy i 
tak nie otrzyma. Cała akcja 
spowodowała natomiast tyle,

że odpowiedni minister obra­
ził się i powiedział, że wcale 
nie było za mało środków, tyl­
ko źle zostały przez domy 
dziecka zużyte. Skutkiem jest 
trwająca obecnie w poznań­
skim kuratorium kontrola 
NIK.

Mam wrażenie, że w całej 
akcji zapomniano o wszyst­
kich innych problemach. Dla 
p Noskowiaka kłopotliwym 
okazał się np. temat stosunku 
mieszkańców Bnina do jego 
wychowanków. Nie bez przy­
musu przyznał, że często po­
strzegają, jego dzieci” jak na­
leżące do podlejszego gatun­
ku. Traktują je z dystansem - 
jako mające może większe 
skłonności do kradzieży, 
bójek itp. Zdarzały się wypad­
ki pomawiania mieszkańców 
domu o czyny, których nie po­
pełnili. Dyrektor Noskowiak z 
przykrością wspomina też np. 
zazdrość ludzi o ubiegłorocz­
ną wyprawę części wycho­
wanków do Belgii. Twierdzi, 
iż ludzie tacy nie rozumieją, 
że gdyby dzieci mogły jechać 
do normalnych rodzin - nigdy 
nie pojechałyby za granicę. 
Mimo tych przeszkód mie­
szkańcy domu starają się inte­
grować ze środowiskiem. W 
ubiegłym roku zorganizowa­
no w tym celu m.in. bieg prze­
łajowy, mistrzostwa mini pił­
ki nożnej oraz udostępniono 
własne kąpielisko.

Błażej K em nitz

Mimo tych w szystkich 
problemów dyrektor Nosko­
wiak prowadzi jeszcze 
ogromną, jak na budżet jego 
placówki, inwestycję. Wycho­
wankowie mieszkają w trój-, 
cztero-, a nawet pięcioosobo­
wych pokojach. Warunki lo­
kalowe uniemożliwiają zatem 
np. w ychowywanie przez

umożliwienie wspólnego mie­
szkania rodzeństw. Problem 
jest poważny, gdyż, jak mówi 
dyrektor domu, już po miesią­
cu rodzeństwo zaczyna mówić 
do siebie po nazwisku! Wła­
śnie z myślą o takich dzie­
ciach (zdarzyło się, iż na raz 
przebywały w Bninie trzy pię­
cioosobowe rodzeństwa) dy­
rektor Noskowiak podjął się 
wybudowania pierwszego z 
prawdziwego zdarzenia bu­
dynku. Pomieścić ma on w 
bardzo dobrych warunkach 
32. wychowanków.

W rozmowie ze mną p. 
Noskowiak śmieje się, że bu­
duje jeszcze socjalistycznym 
sposobem - najpierw stawia 
gmach, a potem zaczyna szu­
kać pieniędzy. W ystarczy 
jednak wspomnieć, iż koszt 
tej inwestycji to do 8 do 10 
mld st. zł., by zrozumieć sens 
powiedzenia dyrektora: 60% 
to otrzymane środki, a 40% 
to mój optymizm. Jak dotych­
czas połowę pieniędzy udało 
mu się rzeczywiście „wy­
szperać” samemu. Niebaga­
telne były też pozostałe 
przedsięwzięcia Przełożenie 
połowy dachu, remont klatki 
schodowej i kuchni w starym 
budynku pochłonęły 44 tys 
zł.

Właśnie szeroko rozumia­
ne potrzeby finansowe do­
mów dziecka są  głównym 
przedmiotem trwającej wciąż 
akcji „Zima dzieciaków”. Za­
pytany o opinię p. Noskowiak 
powiedział, że każda pomoc
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K olejny z „W prostu" F ilm y c ie k a w e , ks iążk i n iebanalne

Wizyta dziennikarza Historia kina
Znany tygodnik „W prost” 

należy do nielicznej w  naszym 
kraju grupy czasopism wysoce 
elitarnych. Ten ukazujący się 
obecnie w ponad trzystu tysią­
cach egzemplarzy periodyk, słu­

dziennikarskiej. O becni nato­
miast na spotkaniu pracownicy 
„Gazety” pytali red. Gabryela o 
współpracę z  niemieckim cza­
sopismem „Focus” oraz stosu­
nek do zrzeszającego i poznań­

sznie uznawany jest, obok „Ga­
zety W yborczej” , „P olityki” , 
„Rzeczpospolitej” czy „Tygo­
dnika Powszechnego”, za jeden 
z najbardziej opiniotwórczych 
organów na naszym rynku pra­
sowym. Tym bardziej więc cie­
szy wizyta, jak ą  złożył w ubie­
gły czwartek w średzkim liceum 
zastępca redaktora naczelnego 
tego tygodnika - Piotr Gabryel. 
Uczniowie fakultetu hum ani­
stycznego mieli więc okazję po­
rozmawiać z jednym z najbar­
dziej odpowiedzialnych za aktu­
alną linię program ową całego 
„W prostu” ludzi. W ram ach 
krótkiego wstępu redaktor Ga­
bryel przedstawił pokrótce hi­
storię pism a i jego , w ciągu 
ostatnich sześciu lat, bardzo dy­
nam iczn eg o  ro zw o ju . L w ią  
część przeznaczonego na spo­
tkanie czasu poświęcił on jed ­
nak udzielaniu odpowiedzi na 
pytania.

Te zaś w pewien sposób roz­
czarowały. Nie skorzystano nie­
mal z niepow tarzalnej okazji 
poznania ta jem nic w arszta tu  
dzienn ik arsk ieg o . Ze strony  
uczniów padło jedynie pytanie o 
sposób przygotowywania słyn­
nych okładek czasopisma oraz o 
e ty czn o ść  tzw . p ro w o k ac ji

ski tygodnik Związku Kontroli 
Dystrybucji Prasy.

Pozostałe pytania dotyczyły 
przede w szystkim  zagadnień  
stricte politycznych. Dociekano 
zatem powodów zorganizowa­
nia przez „W prost” słynnych 
prawyborów właśnie we W rze­
śni. Pytano o słynną już  „Białą 
Księgę” oraz o stosunek p Ga­
bryela do propozycji zlustrowa­
nia środowiska dziennikarskie­
go. Rozmówców interesowało 
również zdanie gościa na temat 
telewizji państwowej pod rzą­
dami dyrektora Miazka, a także 
do insty tucji cenzury. Żyw o 
dyskutow anym  tem atem  była 
kwestia zw rotu, zagrabionych 
przez państwo, przedwojennych 
jeszcze dóbr żydowskich.

Przyznać muszę, iż taki wła­
śnie dobór tematyki nieco mnie 
zdegustował. Praw dą jes t bo­
wiem, że pracownik jednego z 
najbardziej liczących się na ryn­
ku kreatorów opinii publicznej, 
wydaje się być osobą upoważ­
nioną do komentowania aktual­
nych wydarzeń politycznych i 
różnorakich zagadnień gospo­
darczych. Zapomniano jednak, 
iż P io tr G abryel je s t przede 
wszystkim tzw, redaktorem pro­
wadzącym - człowiekiem odpo­

Kino Baszto zaprasza:
czwartek 14.11 18:00 The Quest

20:00 The Quest
piątek 15.11 18:00

20:00
Zbyt wiele 
Twierdza

sobota 16.11 18:00 Zbyt wiele
20:00 Twierdza

niedziela 17.11 18.00 Zbyt wiele
20:00 Twierdza

poniedziałek 18.11 18 00 
20:00

Twierdza 
Zbyt wiele

wtorek 19.11 18:00 Twierdza
20:00 Zbyt wiele

środa 20.11 18:00 Miki Mol...
20:00 Fenomen

czwartek 21.11 18:00 Miki Mol...
20:00 Fenomen

Redakcja nie odpowiada za zmiany w repertuarze.

wiedzialnym za przygotowanie i 
druk kolejnego numeru gazety. 
Praktycznie zatem niemal nie 
zajmuje się, potocznie rozumia­
nym, dziennikarstwem - pełniąc 
za to rolę swego rodzaju koor­
dynatora, W tym kontekście nie 
dziw i zatem  fakt, że w n ie­
których wypadkach, pytany o 
rzeczy, którymi być może nigdy 
się nie zajmował, nie miał zbyt 
dużo do powiedzenia i rozmowa 
stawała się mało konkretna.

Poza tym odniosłem wraże­
nie, że mało kto spośród zgro­
madzonych uczniów rzetelnie 
przygotował się do rozmowy. 
W iększość ze zgromadzonych 
wyglądała raczej na osoby ko­
rzystające z okazji, aby przyjść i 
posłuchać, nie zaś z tego, żeby 
móc wymienić poglądy. Do wy­
snucia takiego w niosku upo­
ważnia chociażby fakt, że nie­
mal połowa pytań zadana zosta­
ła przez tych, którzy mury na­
szego ogólniaka opuścili ju ż  
parę ładnych lat temu. Może się 
jednak mylę i za powód mało- 
m ów ności m łodych średzian 
uznać należy  po prostu  ich 
skromność?

Błażej Kcmnitz 
foto J. Krzemiński

W ystaw a w  B ib lio tece

O Szarych 
Szeregach

Dzisiaj, w czwartek o go­
dzinie 17:00 w Bibliotece na­
stąpi uroczyste otwarcie wy­
stawy „Szare Szeregi w Wiel- 
kopolsce w latach 1939 
-1945”. Organizatorami są 
Harcerski Krąg Seniora ZHP 
w Środzie oraz Stowarzysze­
nie Szarych Szeregów Oddział 
Wielkopolska w Poznaniu. 
Wystawa będzie czynna do 28. 
listopada w godzinach otwar­
cia Biblioteki.

(K)

Jednym z niewątpliwych, bo 
odróżniających człow ieka od 
świata zwierzęcego, darów jest 
myślenie refleksyjne. Zastana­
wia mnie jednak, na ile zdajemy 
sobie z tego dobrodziejstw a 
sprawę, i w jakim stopniu potra­
fimy właściwie je  wykorzystać. 
Czy rzetelnie i bez paniki oce­
niam y w ydarzenia, staw iając 
trafne diagnozy?

Ze spokojnym  sum ieniem  
mogę wszystkim polecić najnow­
szy obraz Wima Wendersa. „Lis- 
bon story”, bo o niej tutaj mowa, 
jest moim zdaniem filmem wyjąt­
kowym. W unikatowy sposób łą­
czy bowiem pozbawioną pozy 
prostotę form alną z jedyną w 
swoim rodzaju nastrojowością.

Wenders opowiada historię z 
pozoru mało skom plikowaną. 
D źw iękow iec P h ilip  W in ter 
otrzymuje pocztówkę od swoje­
go, przebywającego w Lizbonie, 
przyjaciela. Reżyser Friedrich 
Monroe wzywa w niej Philipa 
do natychmiastowego przyjazdu 
do P o rtu g a lii i pom ocy  w 
udźwiękowieniu swojego czar­
no-białego filmu. Winter wyru­
sza  w ięc w sam o ch o d o w ą 
podróż przez cały kontynent, by 
wreszcie po wielu przygodach 
przybyć do wyrzuconej na kresy 
naszej cywilizacji stolicy Portu­
galii. Do miasta nieco sennego, 
nieco w swojej senności rozma­
rzonego i poetyckiego, a z całą 
pewnością, dzięki spowolnione­
mu rytmowi życia, różniącemu 
się od dynamicznych i krzykli­
wych metropolii Niemiec, Fran­
cji czy nawet Hiszpanii. Mimo 
iż nie zastaje przyjaciela, zbiera 
materia! dźwiękowy do pozosta­
wionych jednak przez tamtego 
materiałów. Materiałów o tyle 
szczególnych, że wykonanych 
za pomocą ręcznej kamery na 
korbkę, jako żywo przypomina­
jącej podobne urządzenia z po­
czątków  k in em ato g ra fii. Po 
wtóre kliszy niepowtarzalnej ze 
względu na charakter zareje­
strowanych na niej ujęć. Kadry 
z p rze jeżd ża jący m  w ąsk im i 
uliczkami Lizbony tramwajem,

wciąż jeszcze używanym akwe­
duktem czy praczkami przy pra­
cy, przypominają, charaktery­
styczną dla pierwszych reżyse­
rów filmowych fascynację moż­
liwym do utrwalenia życiowym 
konkretem.

Podczas, gdy Winter realizuje 
podkład dźwiękowy, jego przyja­
ciel Friedrich Monroe poświęca 
się już z pasją kolejnemu projek­
towi. Zniechęcony do utrwalo­
nych w filmowej tradycji form 
przekazu, postanawia nakręcić 
dzieło zupełnie nowe. Film nie 
zafałszowany, kreującą przecież 
jego świat, przyjętą przez opera­
tora perspektywą. Aby uniknąć 
tego niewątpliwego subiektywi­
zmu, Monroe filmuje życie ospa­
łej Lizbony z umieszczonej na 
plecach kamery. Powstające w 
ten sposób dzieło wolne jest od 
zarzutu manipulacji, ale także z 
całą pewnością jak samo życie 
zresztą chaotyczne.

Pomijając wszelkie inne atu­
ty, warto obejrzeć „Lisbon sto­
ry” także dlatego, że stanowi 
ona ważny glos w dyskusji o hi­
storii i perspektywach rozwoju 
kina. Nieustanne oscylowanie 
między fascynacją przeszłością 
z jej filmową prostotą a nowo­
czesną techniką wskazuje na ist­
nienie w tej kwestii wielu wąt­
pliwości. Czy mimo całego do- 
św iadczenią a może właśnie z 
tego powodu, stać nas jeszcze 
na coś więcej niż inwestowanie 
w coraz nowocześniejszą tech­
nikę? Być może bowiem ucieka­
my się do korzystania z kompu­
tero w eg o , p rze tw arzającego  
świat sprzętu, aby zapomnieć o 
ubóstwie własnej wyobraźni.

Na szczęście Wim Wenders 
nie jes t aż takim sceptykiem, 
czego dowodem są zarówno losy 
jego ekranowych bohaterów, jak 
i sam opowiadający o nich film. 
Dla niemieckiego reżysera histo­
ria dziesiątej muzy nie znalazła 
jeszcze swojego definitywnego 
końca. Co więcej, mimo świado­
mości zagrożenią zdaje zbytnio 
się jej nie obawiać.

Błażej Kemnitz

AGFA Star Print^
STUDIO FOTOGRAFICZNE czynne 9:00 - 17:00 

ANDRZEJ LENICKI soboty 9:00 - 13:00
Plac im. Armii Poznań 6a

OFERUJE
• zdjęcia leg itym acyjne, paszportow e, okolicznościow e, ślubne, 

reportażow e
• Polaroid w  3 m inuty
• film y  am atorsk ie  już po godzinie  ty lk o  u nas (film y u nas 

zakupione w yw o łu jem y gratis)

ZA CH ĘCA M Y DO ZAKUPU ROCZNYCH KART STAŁEGO KLIENTA  
A J P O W A Ż N I A J Ą C Y C ł ^ C M O ^ ^ A B A T i ^ R Z ^ B R Ó B C ^ I ^ Ó ^
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W iatraki w  Koszutach

Czasu (i ludzi) walka z wiatrakami

Jadąc samochodem z Po­
znania do Środy mijamy w Ko­
szutach element krajobrazu,

który dla wielu średzian nie­
rozerwalnie wiąże się z Ziemią 
Średzką. Aż trudno sobie wyo­

brazić, że 
wiatraki, bo o 
nich mowa, 
stoją w tym 
miejscu do­
piero od dwu­
dziestu lat.

W iatrak i 
pojawiły się 
we wspo- 
m n i a n y m 
miejscu z ini­
cjatywy Fran­
ciszka Kosiń­
skiego, twór­
cy Muzeum 
Ziemi Średz- 
kiej w Koszu­
tach około 
roku 1976. 
Z w i ą z a n e  
było to z ak­
c ją  rekon­
strukcji wia-

Na zdjęciach:
1. T. Osyra z jednym z koszu- 

ckich wiatraków.
2. W ia trak i, choć nadal 

im ponujące chylą się 
ku upadkowi.

3. Kamień młyński.
4. Z czterech ośmiometrowych 

skrzydeł ostały się resztki 
dwóch.

5. Zniszczone schody prowa­
dzące do wnętrza wiatraka.

6. T akich d z iu r pełno je s t 
w ścianach wiatraków.

i
i fłZETfł
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Wiatraki to charaktery­
styczny element krajobrazu 
Wielkopolski i na pewno do­
dają jej one wiele uroku. Ni-

traków' w Wielkopolsce, oraz z 
przygotowaniami do ogólno­
polskich dożynek. Pan Kosiń­
ski doprowadził do przeniesie­
nia w okolice budowanego 
właśnie zajazdu „Tośtoki” naj­
pierw jednego, a później je ­
szcze dwóch wiatraków.

Niestety, o wiatrakach tych 
niewiele więcej można powie­
dzieć, gdyż brakuje odpowie­
dniej dokumentacji. Prawdo­
podobnie jeden z nich znajdo­
wał się wcześniej w okolicach 
Jarocina. Nieznana jest data 
ich powstania. O wieku innego 
domyślać się można z daty wy­
żłobionej na głównej belce - 
mącznicy - A.N. 1753. Anoni­
mowi pozostają także ich
twórcy.

Na pewno są to wiatraki 
tzw. koźlaki. Tego typu kon­
strukcje stanowiły zdecydowa­
ną większość w Wielkopolsce. 
Obracane były do wiatru na 
specjalnym rusztow aniu z 
drewna - koźle.
Inne typy wiatra­
ków obracały się 
na kółkach, przy 
czym poruszał się 
cały korpus, lub 
tylko „czapa” wia­
traka (tzw. holen­
dry).

Pomimo starań
pracowników mu­
zeum, którzy usiło­
wali powstrzymać 
postępującą dewa­
stację wiatraków, 
obracają się one 
powoli w ruinę.
Wobec skromnych, 
prawie żadnych 
środków inwestycje muzeum 
ograniczały się do zakładania 
kolejnych kłódek.

Jak powiedział „Gazecie” 
kustosz muzeum w Koszutach

szutach. Już wcze­
śniej, pod koniec lat 
70-tych, z brygadą 
górali z okolic Ma­
kowa Podhalań­
skiego przeniósł 
kilka wiatraków na 
Szlak Piastowski. 
Jedyną szansę dla 
tych zabytków upa­
truje on, wobec bra­
ku środków na re­
nowację i ich utrzy­
manie, w rozbiórce
i po wcześniejszej 
inwentaryzacji zde­
ponowaniu wszyst­
kich elementów
wiatraków w maga­
zynie muzeum, 
gdzie poczekać mo­
głyby na szczęśliw­
sze czasy. To jed­
nak również wymaga tysięcy 
złotych. Można by je też wyna­
jąć chętnym, którzy chcieliby 
w ten sposób np. uatrakcyjnić

- pan Tadeusz Osyra - istnienie 
wiatraków poza skansenem w 
Lednogórze, który posiada 
własne, wyspecjalizowane 
służby remontowe jest bez 
sensu. Pan Tadeusz z proble­
matyką tego typu urządzeń 
spotkał się jeszcze przed obję­
ciem funkcji dyrektora w Ko-
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miasto uwa­
żając, że 
przejęło mu­
zeum, ale nie 
w i a t r a k i .  
Wojewoda - 
opierając się 
na fakcie, że 
wiatraki wpi­
sane są do 
księgi inwen­
tarza m u­
zeum - stano­
w ią zatem, 
podobnie jak 
meble, obra­
zy - jego wy­
p o sa ż e n ie . 
M u z e u m
przy jego 
obecnym bu­
dżecie nie 
stać na ich
utrzymanie.

STRO N A  7

swój zajazd, restaurację, czy 
hotel.

Od wiatraków jednak - wo­
bec potrzebnych nakładów - 
wszyscy um yw ają ręce. 
Nie chce ich

szczejąc stają się jednak spe­
cyficzną antyreklamą naszego 
regionu i warto by pomyśleć 
nad ich przyszłością.

J. Krzemiński



Historia

Byłem kierowcą Grota
Poprosiłem o rozmowę p. 

Wincentego Młynarczyka, by­
łego żołnierza 55 Pułku pie­
choty i uczestnika Wojny 
obronnej w 1939 r. Pan Win­
centy ma dziś 88 lat, nadal pro­
wadzi samochód, sam również 
go naprawia i reguluje. Mie­
szka w swoim domu w Kórni­
ku. Opowiadanie przekazuję w 
formie i treści, jak usłyszałem.

„Urodziłem się w 1908 
roku w Kórniku, tutaj się wy­
chowałem i dorastałem. Nie 
muszę przypominać, że w po­
znańskim panoszyło się pru- 
sactwo, a my poddani cesarza 
Wilhelma trochę z tej niemiec­
kiej obyczajowości przejęli­
śmy. Z wczesnego dzieciństwa 
niewiele pamiętam.

W 1931 roku powołany zo­
stałem do służby wojskowej i 
wcielony do 55 Pułku piechoty 
w Lesznie. W tym czasie puł­
kiem dowodził płk. dypl. Ste­
fan Rowecki - Grot. Po prze­
szkoleniu przydzielono mnie 
na stanowisko kierowcy pułko­
wego. Byłem jedynym (w tym 
czasie) kierowcą i mechani­
kiem u1 jednej osobie, a na sta­
nie pułku znajdowały się trzy 
samochody, jeden osobowy, 
dwa ciężarowe i jeden moto­
cykl.

Z natury rzeczy byłem 
osobistym kierowcą dowódcy 
płk. dypl. Stefana Roweckie­
go - Grota, wymagającego 
dowódcy, ale również czło­
wieka niezwykle szlachetne­
go, który na tle innych ofice­
rów pułku wyróżniał się za­
sadniczo. Wykształcony i kul­
turalny, taktowny nawet wo­
bec prostych żołnierzy, co 
było rzadkością wśród ofice­
rów. Za jego dowodzenia 55 
Pułk był znakomicie wyszko­
lony i przygotowany do pro­
wadzenia walki. W 1932 roku 
tv czasie manewrów wizyto­
wał pułk gen. Kędzierski - 
dowódca okręgu, bardzo 
chwalił płk. Roweckiego za 
znakomite wyszkolenie pułku, 
mówił, że płk Rowecki - Grot 
to najlepszy dowódca pułku 
w Wojsku Polskim. My prości 
żołnierze byliśmy dumni z 
tego, że mamy takiego do­
wódcę, pomimo że przepaść 
między nami a oficerami była 
ogromna (przynajmniej w 
czasie pokoju).

Futra naturalne
na raty i za gotówkę
Środa, Paderewskiego 29

tel. 527-51

Gdy dowódca miał trochę 
wolnego czasu dla siebie, jeź­
dziłem z nim rejon Gosławic 
(dziś jest tam elektrownia), 
gdzie polował na kaczki. Bar­
dzo lubił te samotne polowa­
nia. W czasie długich godzin 
czatowania dowódca rozma­
wiał ze mną o różnych spra­
wach, był ciekawy mojej opinii. 
Mogę powiedzieć, że w jakimś 
sensie byłem jego powierni­
kiem.

Kiedyś wzywa mnie do siebie 
i powiada - porządny chłopak z 
ciebie Młynarczyk Idź do mojej 
żony, dostaniesz moje cywilne 
ubranie, dobierz sobie 3-4 ludzi 
z pułku, też mają być po cywil­
nemu. W pułkowym Fiacie kazał 
zmienić numer rejestracyjny na 
inny. Jeździliśmy po wsiach i 
miasteczkach i naklejaliśmy 
plakaty wyborcze (było to przed 
wyborami). „GŁOSUJ NA JE­
DYNKĘ - BĘDZIESZ JADŁ 
CHLEB 1 SZYNKĘ". Jedynka 
był to błok wyborczy BBWR.

Po wsiach chłopi gonili nas 
z kłonicami, bo mieli inne zapa­
trywania niż BBWR, a my nie 
mogliśmy się przyznać kim je­
steśmy, bo wojsko było przecież 
apolityczne.

Za tę całą akcję plakatową 
dostałem stopień kaprala. Czę­
sto woziłem rodzinę Roweckie­
go do Poznania, a to do teatru, 
a to do opery i nie bez znaczę- . 
nia był tu powód, że dobrze jj 
znałem Poznań.

W 1932 r. zwolniono mnie i 
do rezerwy. W Kórniku nie było i 
dla mnie pracy - nie było tu ani j 
jednego samochodu i molocy- f  
kia, zaledwie kilka rowerów. I 
Pojechałem więc do Gdańska i t 
zatrudniłem się bez problemu w |  
niemieckiej firmie transporto- * 
wej jako mechanik samochodo- t 
wy. Po roku pracy kupiłem sobie jj 
motocykl i przyjechałem do i 
Kórnika, tu go nie mogłem zare- J 
jestrować, bo oczywiście nie za- E 
płaciłem cła, które jak na tamte f 
czasy było wysokie Wróciłem |  
więc do Gdańska i motocykl bez t 
problemu sprzedałem.

W Kórniku dostałem pracę i  
w mleczarni u p. Steckiego a 
(dziś budynek biblioteki miej- ? 
skiej) całe mleko szło do Po- 1 
znania, sam je woziłem, bo kór- i  
nicki rynek mleka opanowany ® 
był przez miejscowych Niem- f

25 sierpnia 1939 r. zostałem 
zmobilizowany i wcielony do 14 
Dywizji Piechoty (stacjonowała 
na Cytadeli), do kompanii łącz­
ności i dowodzenia jako łącznik 
motocyklista. W składzie tej 
kompanii poszedłem na wojnę.

Jeszcze przed wybuchem 
wojny kompania moja jedzie po­
ciągiem do Babiaku (kolo Koni­
na), budujemy tam linię telefo­
niczną w kierunku Konina do 
miejscowości Krośniewice.

Z wojną poznałem się bliżej w 
dniu 3 września Niemcy szli na 
Łódź łamiąc obronę Armii 
„Łódź". Nasza 14 Dywizja Pie­
choty kierowała się na Łęczycę. 
W ciągu dnia nasze oddziały były 
stale bombardowane, tylko w 
marszu ponosiliśmy znaczne 
straty w zabitych i rannych. Cały 
dzień 4 września zwoziłem zare­
kwirowanym samochodem ran­
nych do szpitala który doraźnie 
umieszczono w Ratuszu w Łęczy­
cy. Pod wieczór, gdy wiozłem kil­
ku rannych >v pobliżu samocho­
du wybuchła bomba, zabiła 
wszystkich rannych, których wio­
złem, mnie się nic nie stało.

Generał Wład, dowódca 14 
DP zabrał mnie do swojej dys­
pozycji jako łącznika na moto­
cyklu, woziłem go po różnych 
miejscach, gdzie były oddziały 
14 DP. Trochę się dziwiłem, 
dlaczego dowódca zamiast być

w swoim sztabie jeździ w poje­
dynkę motocyklem, ale tam nie 
było miejsca i czasu na zasta­
nawianie się. Rozpoczęła się 
wielka bitwa wojsk Armii ,, Po­
znań" z Niemcami nazywana 
później „ Nad Bzurą ",

Chyba w dniu 17 września 
w niesamowitym rozgardiaszu 
bitewnym jechałem z gen. Wla- 
dem gdy dostaliśmy się pod 
ostrzał z samolotu niemieckie­
go, wpadli do rowu, motocykl 
został rozbity. Gen. Wlad od­
szedł gdzieś a ja za kilka minut 
dowiedziałem się, że został za­
bity. Moja Kompania łączności 
przestała istnieć. Miotaliśmy 
się w dużej grupie żołnierzy z 
różnych rozbitych oddziałów. 
W końcu wyszliśmy na duży od­
dział niemiecki, była to konnica 
i tak dostałem się do niewoli.

Dziś nie mówi się już źle o 
niemieckim wojsku, ale ja sam 
widziałem jak z grupy jeńców, 
u> której się znajdowałem, kilku 
niemieckich oficerów i kilku 
mówiących po niemiecku osob­
ników w polskich mundurach 
wybrało grupę polskich żołnie­
rzy ok. 20 osób, odprowadzili 
ich na bok, ale nie tak daleko 
byśmy tego nie widzieli i roz­
strzelali ich. wśród strzelają­
cych byli niemieccy oficerowie 
Werhmachtu. W niewoli prze­
bywałem w grupie ok. 5000 żoł­

nierzy w majątku, którego na­
zwy nie pamiętam. Niemcy 
przez 3 dni nie dali nam jeść, 
nie przejmowali się ani ranny­
mi ani umierającymi.

Pewnego dnia w miejscu 
gdzie przebywaliśmy zatrzymał 
się motocyklem niemiecki 
podoficer (sierżant), zepsuł mu 
się motocykl i nie potrafił go 
naprawić. Podszedłem do nie­
go i zagadałem, że usterkę na­
prawię - mówiłem dobrze po 
niemiecku. Udało mi się moto­
cykl naprawić, Niemiec był za­
dowolony. Spytał skąd pocho­
dzę i czy znam się na motorach. 
Powiedziałem, co chciał a on 
na to, że mam iść z nim i mogę 
zabrać ze sobą pięciu kolegów. 
Zaprowadził nas do kuchni i 
dostaliśmy zupy i chleba. Był to 
mój ciepły posiłek od wielu dni. 
Przez kilka dni naprawialiśmy 
uszkodzone niemieckie samo­
chody. mieliśmy spanie i wikt. 
Po kilku dniach wezwał mnie 
niemiecki porucznik i powie­
dział „...wyczyścić mundur i 
buty, doprowadzić się do po­
rządku - idziecie do domu. ” 
Zwolnili mnie i pięciu żołnie­
rzy, którzy ze mną naprawiali 
samochody, byli to wszyscy po­
znaniacy. Do Kórnika szedłem 
pieszo pięć dni i nocy.

W Kórniku byłem 20 paź­
dziernika 1939 r. gdy wchodzi­
łem opłotkami do domu, to usły­
szałem huk salwy karabinowej. 
To Niemcy rozstrzelali pod ratu­
szem Polaków. ”

Wysłuchał 
Ryszard Grześkowiak

J e ś l i  k t o ś  w ie . .

Wciąż mają nadzieję
Zjawiła się w redakcji ze łzami. Opowie­

działa smutną historię o przygarnięciu bez­
domnego pieska, który stał się radością w 
domu. Piesek - przybłęda nie dał się trzymać w 
mieszkaniu jako typowy „pokojowiec”. Pro­
wadził „wędrowny” tryb życia. Bywał częstym 
gościem w Szkole Podst. nr 1. Znały i lubiły 
go okoliczne dzieci, tak samo jak dorośli. Aż 
pewnego razu piesek nie wrócił. Minęło kilka 
dni, rozpoczęto poszukiwania. Bez skutku. 
Ale właściciele przygarniętego kundelka nie 
tracą nadziei. Może ktoś go zabrał do domu, 
może trzyma na uwięzi? Może po tym apelu 
zmięknie mu serce i pieska wypuści?

Ktokolwiek coś wie o losach RIKIEGO - 
wyjątkowo sympatycznego mieszańca, przy­
pominającego sznaucerka, czarnego, o białych 
łapach i białym podgardlu - proszony jest o 
powiadomienie właścicieli - tel. nr 541-83. lei

[ K A R C H E R  ]
c z y s z c z ę  n i c  d  y \ v ;u  h  >\v , 

w y k ł a d z i n ,  t a p i c c r k i  
s a m o c h o d o w e j  i m e b l o w e j

^  Ś ro d a , K órn icka  7a  te l. 528-88J

U W A G A !
Kantor przeniesiono do supersamu 

„Społom ” ul. Wałowa 2 
tel. 528-07 (przy TARGOWISKU)

Oferujemy skup i sprzedaż:
• 27 walut świata (+ bilon)

• świadectw udziałowych NFI (także po 22.11.96) 
Zapraszamy - istnieje możliwość negocjacji cen______________
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O brazki

A to młodzież właśnie...
Kup pan nagrodę!

Poszukiwanie naiwnych
Sobota. Kilka minut po 

21:00. Z pociągu relacji Po­
znań - Ostrów wytoczyła się 
około 20-osobow a grupa 
młodych mężczyzn. Wyglą­
dali jak kibice wracający po 
zwycięskim meczu swej dru­
żyny. Przekroczyli tory kole­
jowe w miejscu, w którym 
zw ykła to robić część 
podróżnych. Miejscu - dodaj­
my - niedozwolonym dla 
przejścia. Szybkim krokiem, 
cały czas głośno się zacho­
wując, podążyli w kierunku 
centrum miasta. Wszystko 
wskazywało na to, że ich ce­
lem był lokal, w którym 
odbywała się dyskoteka. Szli 
całą jezdnią, tak jakby świat 
należał do nich. Co niektórzy 
strachliwsi podróżni wracają­
cy do domu celowo nie przy­
spieszali kroku, pozwalając, 
aby grupa oddaliła się na bez­
pieczną odległość. Na wyso­
kości skrzyżowania Sporto­
wej i Poselskiej pojawiła się 
roztrzaskana butelka po pi­
wie, której odgłos rozbijania 
słychać było chwilę wcze­
śniej. Kilku mężczyzn z tej 
grupy stanęło przy stadiono­
wym płocie i, nie bacząc na 
przechodzących, załatw iło 
swoje potrzeby fizjologiczne.

Na widok tego wszystkiego, 
na usta cisnęło się jakieś po­
gardliwe słowo...

Nie był to zresztą jedyny 
przypadek tak bezczelnego 
po traktow ania średzkiego 
trotuaru. Nie tak dawno by­
łem świadkiem, jak to męż­
czyzna w średnim wieku, bę­
dący wyraźnie w stanie nie­
trzeźwości, w biały dzień sta­
nął pod ścianą i bez skrępo­
wania opróżnił swój pęcherz 
moczowy. Ściana należała do 
zabudowań Tkatexu, a rzecz 
miała miejsce obok przejścia 
dla pieszych przy ul. 20 Paź­
dziernika.

Sądzę, że ludziom, którzy 
w życiu kierują się wyłącznie 
głupotą i których prymity­
wizm każe im publicznie roz­
pinać rozporek, należałoby 
(obok kary przewidzianej za 
takie naruszenie porządku, 
jak opisane powyżej) naka­
zać wyczyścić wszystkie pu­
bliczne szalety. A gdyby tego 
było mało - i wiejskie wy­
chodki.

Nikt bowiem w naszym 
mieście nie powinien bezkar­
nie na ulicy ani rzygać ani 
szczać!

(ok)

Także do Środy od czasu do 
czasu trafiają rozmaitej maści 
oszuści, aby na gościnnych 
występach w łatwy sposób na­
bić portfel. W ostatnich dniach 
popis umiejętności dają nieco 
dziwni akwizytorzy. Scena­
riusz wyłudzania bywa mniej 
więcej taki: do drzwi stuka lub 
dzwoni nieznajom a osoba 
(nierzadko płci żeńskiej), ob­
juczona ogromną torbą. Przed­
stawia się jako przedstawiciel 
właśnie powstającej firmy (tu­
taj rzuca jakąś nazwę) np. „Bo- 
lex” lub „Lolex”. Twierdzi, że 
firma wkrótce otworzy w Śro­
dzie sieć własnych sklepów, a 
teraz prowadzi promocyjny 
konkurs. Przybysz nie legity­
muje się, bo raczej trudno o 
identyfikator nieistniejącej in­
stytucji. Powierzchowność 
sprzedawcy najczęściej wska­
zuje na to, że jest to być może 
akwizytor” lumpeksu” w stro­
ju firmowym. Jeżeli oferujący 
zostaje wpuszczony do mie­

szkania i tym samym zachęco­
ny do działania, zaczyna popi­
sywać się niezwykłą szybko­
ścią wypowiadanych słów, 
wprost oszałamia wymową. 
Gdzieś z wnętrza przepastnej 
torby wyjmuje jak iś 
przedmiot, np. worek z two­
rzywa sztucznego i twierdzi, 
że je s t to unikalna torba 
skórzana warta 180 zł. Następ­
nie prosi o podanie jakiejś cy­
fry, która rzekomo może przy­
nieść nam szczęście. Gdy taka 
cyfra zostanie podana (obojęt­
nie jaka), dowiadujemy się, że 
wygraliśmy dwa lub trzy pre­
zenty np. kalkulator (warty 8 
zł) i portfel (z najtańszej der­
my). Te przedmioty wygrali­
śmy i otrzymujemy je  gratis, 
ale żeby mieć prawo do tej na­
grody, musimy jednak zapłacić 
za torbę skórzaną, dzisiaj 
sprzedawaną w cenie promo­
cyjnej i wyjątkowo atrakcyjnej 
140 zł. Zamiast gotówki, pełen 
poświęcenia akwizytor przyj­

mie od nas np. świadectwo 
udziałowe.

Jeżeli daliśmy zrobić z sie­
bie frajera, stajemy się właści­
cielami kilku nam niepotrzeb­
nych i bezwartościowych 
przedmiotów, a Pomysłowy 
Dobromir odjeżdża z naszymi 
pieniędzmi.

Stop

ŚLUBY
Janusz Szczepaniak

i Karolina Szyszka

URODZENIA
Dawid Kapitan 
Anita Pawłowska 
Karolina Kania 
Marcin Gronowski 
Marek Grześkowiak 
Weronika Czarczyk 
Norbert Kubiak 
Agnieszka Szulc 
Wioletta Ratajczak 
Lena Szwarc 
Julia Urbańska 
Maciej Ojcieszak 
Jakub Ojcieszak

ODESZLI
Aleksander Warot 75 lat
Zygmunt Dydymski 57 lat
Stefan Małecki 75 lat
Stanisława Piątek 95 lat

Jeśli jesteś obrońcą zwierząt... Jeśli mienisz się ANIMALSEM...

Towarzystwo Opieki m d  Zwierzętami apeluje
Członkowie, którzy nie zapłacili dotąd składek, proszeni są o 

załatwienie tej sprawy. Można zgłaszać się z wpłatami do Redak­
cji Gazety Średzkiej, gdzie w dwie kolejne najbliższe środy w 
godz. 10.00 - 12.00 pełnić będzie dyżur skarbnik TOZ. /e/

v \ PRZEDSIĘBIORSTWO WIELOBRANŻOWE 
"ALEX-KRT" Sp. z o.o.

Uprzejmie informujemy P.T. KLIENTÓW,

że STACJA PALIW w Środzie WlkP.. ul. Kórnicka 52
w okresie od 16 listopada godz. 13:00 do 7 grudnia

będzie NIECZYNNA z powodu Przebudowy.
Zapraszamy do korzystania 

z całodobowych usług naszej stacji paliw
w Bylinie 23 m .  Kleszczewo,

tel. (0-61) 176-007.

Za powstałe utrudnienia przepraszamy!
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' „RATUSZOWA” '
z a p ra s z a  do o d re s ta u ro w a n y c h , p rz y tu ln y c h  
w nętrz n a  w yśm ienite posiłki, szeroki wybór da.ń 
m ięsnych i rybnych dla gustów najw ybredniejszych 
sm akoszy p rzy  miłej i przyjem nej obsłudze.

P rofesjonaln ie  o rgan izu jem y 
tak że  w szelkiego ty p u  u ro czysto śc i

• w esela • u ro d z in y
• kom unie • pogrzebm y
• i b an k ie ty  okolicznościow e

N a  tego typu imprezy ufczie1amvj 
wysokiego rabatu.

„RATUSZOWA”
PLAC ZAMKOWY 1 

^  ZAPRASZAMY CODZIENNIE OD 10°° DO 88°^

„Społem'' PSS „Społem" PSS

BO N  TO W A R O W Y
A tra k cy jn a  
form a dodatkow ego  
w ynagrodzen ia  
praco w ników

Bony towarowe można realizować 
w  sieci sklepów „Społem" PSS 
o fe r u ją c y c h  bogaty gamę artykułów:
■ ż y w n o ś c io w y c h

■ p r z e m y s ło w y c h

■ c o d z ie n n e g o  z a o p a t r z e n i a  z b r a n ż :
chemii gospodarczej, kosmetycznej, 
higienicznej, szkło, porcelana 
i 1001 drobiazgów.

Zapraszamy do  w spółpracy:
b iu r o  „ S p o łe m "  PSS 
u l .  D a s z y ń s k ie g o  1 4  
t e l .  5 3 3 - 9 7

O

o

o

o

o

o

o

o

P A P I E R

tel. 36-347
ŚREM
MICKIEWICZA 3 (I p.)

r t
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O  

°  
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o

o

o
o

o

o

o

o

o

o
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o

O !

o

o

o

o

o

o

o

o

o

o
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o

o

PAPIER
KOMPUTEROWY
PAPIER KSERO
ROLKI DO KAS
ROLKI FAXOWE
TONERY KSERO, 
LASER
KA SETY
BARWIĄCE

BEZPŁATNY
TRANSPORT,

TERMINY PŁATNOŚCI 
DO 24 DNI.

SPECJALNA OFERTA 
CENOWA 

DLA FIRM, 
BANKÓW, 
URZĘDÓW 

I JEDNOSTEK 
BUDŻETOWYCH

O

O

o
o

o

o

o

o

r o  

o  

o  

o  

o  
o  

o  

o  

o  

o  

o  

o  

o  

o  

o  

o  

o  

o

o
o

o

o

o

o

o

o

o

o

o

o

o

STRO N A  10 14 listopada 1996 G RZETfł



:ra iN v±  %c
n > i^ a  m  V N V ia a a  V i  z

iANVZSV3JVZ 3INZD3CT33S
d S 1 ‘33SI3d>ł ‘SVH V lODd I 3 r3TM 

dM OildDS AN0 ±3 SV>1 
(3 rOVAA3 "l3 ‘ASVdV± ‘AOOHOS) 

3 NdOdaOOZOdlAI 
(ro>łOda3Zdd v>iN3izvi ViNHon>0 

3 NZOIlAIVd3 Q m iA ld
zssrnaszuiod

« = £ )

« £ )

C d ©

o i  lA io a  z s 3 r n i N 0 i A i 3 d  i i 3 Z 3 r  

•d>(|M BPOJS 0 0 0 -C9 
9 £ 9  Z9  (Z 9 9 0 ) R  l  e^ s M o p o jg  |n 

!>jSMOJOiuo>j >|!Mpn"i

MCM
0 M o 6 n ł s n - O M O | p u B H - o u f A a > | n p o J d

O A A i s y o i a ^ i s a a z y d

- \
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— ^ „ELMAD”
ELMAD ELMAD ELMAD ELMAD ELMAD ELMAD ELMAD

HURT - DETAL
•GLAZURA 
•TERAKOTA 
•MATERIAŁY 

INSTALACYJNE w
- BATERIE
- KLEJE, FUGI
- KABINY 

NATRYSKOWE 
(ZABUDOWY)

Środa Wlkp., ul. 27 Grudnia 1-5 
tel. 0-667 536-79

Czynne od 9:00 do 17:00 Sobota od 9:00 do 14:00 
PRZY ZAKUPACH KOMPLEKSOWYCH RABAT

&
a
£

*

P.U. - H. MAT - BUD
Środa Wlkp. ul. Dąbrowskiego 37 

tel. 580-30, 540-14

ZAPRASZA DO SWOICH SKLEPÓW OFERUJĄCYCH

A R TY K U ŁY  GOSPODARSTWA DOM OW EGO

•  kuchnie gazowe, elektryczne, elektryczno-gazow e

•  pralki autom atyczne, w irnikow e, pralko-suszarki

•  lodówki, zam rażarki, odkurzacze

•  kuchenki m ikrofalowe, ekspresy do kawy i inny sprzęt

AR TYKU Ł Y ELEKTRYCZNE

•  kable, przewody, osprzęt

•  opraw y ośw ietleniow e w ew nętrzne i zew nętrzne

•  grzejniki elektryczne, term owentylatory, wentylatory

•  złącza kablowe z osprzętem

RATY W BK - B E Z  ŻYRANTÓ W

flZETfł
SiftĘgżZiliW a
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KOMUNIKAT
WOJEWODY POZNAŃSKIEGO

Zawiadamiam, że dnia 16.10.1996 r. Minister 
Gospodarki Przestrzennej i Budownictwa wydał w 
postępowaniu odwoławczym decyzję nr GP-10/A-2/ 
7/96 o ustaleniu lokalizacji autostrady płatnej A2 
na terenie województwa poznańskiego.

Decyzja niniejsza jest ostateczna.

Na decyzję przysługuje stronom prawo złożenia 
skargi (w 2 egzem plarzach) bezpośrednio 
do N aczelnego Sądu A dm inistracyjnego 
w Warszawie, w terminie 30 dni od daty ogłoszenia 
Komunikatu tylko w przypadku jej niezgodności 
z prawem.
Omawiana decyzja jest wywieszona na tablicy 
ogłoszeń w holu Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu 
przy Al. Niepodległości 16/18, a także na tablicach 
ogłoszeń w poszczególnych Urzędach Miast i Gmin, 
przez których tereny przebiega autostrada A2, tj.: 
Nowy Tomyśl, Kuślin, Duszniki, Buk, Dopiewo, 
K om orn ik i, m. L uboń , m. P ozn ań , K órn ik ,

r

K leszczew o , Ś rod a  W lk p , N ek la , W rześn ia , 
Kołaczkowo.

B O D E K

ZAKŁAD ELEKTROMECHANIKI 
I MECHANIKI POJAZDOWEJ

BOGUMIŁ KOZAK
N A P R A W Y  BIEŻĄCE I GŁÓWNE 

TRZEBISLAWK1 31, 62-035 KÓRNIK, TELJ 0 -6 6 7  SIO-33

SPÓŁDZIELNIA 
OBSŁUGI

ROLNICTWA
62-420 STRZAŁKO W O , ul. Powstańców W lkp. 7 

TELEFON (063) 750-233, 750-467

Informuje, że przyjmuje zamówienia na kurczęta 
odchodowane brojler i ogólnoużytkowe.

Sprzedaż w miesiącach: LUTY, MARZEC, KWIECIEŃ 1997r.

Ponadto prowadzim y sprzedaż:
węgla, nawozów, pasz, cementu, wapna budowlanego

CENY KONKURENCYJNE!

ZAPRASZAMY
Jednocześnie informujemy, że wśród naszych 

stałych klientów rozlosujemy prezenty gwiazdkowe.
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ARMATURA INSTALACYJNA  
W O D.-KAN, G AZ., C .O . 

P.P .H .U . - „ ln s ta le x ” - s .c . 
[H urt i d e ta l]

OFERUJE:
* grzejniki aluminiowe konwektorowe (w cenie już od 21.00 zł)

oraz grzejniki panelowe
* piece gazowe i c.o. „Celtik", „Świebodzice”, „Torus";
* miedź instalacyjna (złączki, kształtki, rury - pełen asortyment);
* PCV - „Wawin” - bogaty asortyment;
* wanny, brodziki, kabiny natryskowe, zlewozmywaki, baterie,

bogaty wybór
* przepływowe ogrzewacze wody - SIEMENS, KOSPEL;
* pompy c.o., naczynia wyrównawcze, wodomierze, manometry,

termomanometry, głowice DANFOS
* szeroka oferta ceram iki łaz ienkow ej typu: umywalki,

postumenty, bidety, pisuary, miski ustępowe, kompakty;

ZAPRASZAMY
od poniedziałku do piątku - w godz. 8.30 -17.30 

w soboty - w godz. 9 .00-13.00 
do naszego punktu sprzedaży Jarocin, ul. Poznańska 1 
(wejście od ul. Kasztanowej), tel. (0-62) 47-15-51 
lub: (0-90) 61-44-55

zapraszamy do współpracy instalatorów
iWARANTUJEMY: • raty (WBK, LUCAS) - bez żyrantów;

• bezpłatny transport zakupionego towaru;
• fachową uprzejmą obsługę;

___________________ • rabaty dla STAŁYCH KLIENTÓW;

HURTOWNIA ARTYKUŁÓW BUDOWLANYCH I HUTNICZYCH

S A N -H U T
poleca po konkurencyjnych cenach:

• Materiały budowlane:
• cement, wapno, kreda, gips
• cegła ceramiczna, stropy Fera - dystrybutor ceramiki 

Krotoszyn
• cegła k link ie row a , czerw ona, brązowa, g ra fit, 

przedstawicielstwo Boral-Polska
• płyta gipsowo-kartonowa, vegips + stalarze
• suporeks 6, 12, 18, 24 w cenach producenta

• Materiały izolacyjne:
• lepik • cewizol • papa - dystrybutor Izolacja Jarocin • wełna • 

styropian •
• Pokrycia dachowe:

• blacha trapezowa • dachówka ceramiczna IBF • karpiówka • 
eternit •

• Tarcica obrzynana i nieobrzynana sosnowa 19, 
25, 45, 32, 50, 60, 80,

• Konstrukcje dachowe
• Wyroby hutnicze:

• blacha czarna - ocynkowana • rury czarne - ocynkowane • 
pręty • kształtowniki •

Realizujemy na zamówienie inne materiały budowlane i hutnicze.

Zapewniamy transport
Zapraszamy od pn. do pt. w godz. 7:00-16:00, 

sob. w godz. 8:00-12:00

Ś re m , u l. P rz e m y s ło w a  9, te l.  (0667 ) 36-520
(na te ren ie  S pó łdz. U sług  W ie lo b ra n żo w ych )

( m m m m

p o w y p a d k o w e

Ryszard Herman 
Starkówiec Piątkowski, 

tel. 549-03

V

r

/Dla ubezpieczonych w PZU - bezgotówkowo/ 
ZAPRASZAMY!

Poniedziałek - p iątek 8.00 - 16.00  
sobota 8 .00 - 14.00

AUTORYZOWANA
STACJA OBSŁUGI

✓

- \

ZAPRASZA DO NOWEGO
PU N KTU  S P R ZE D A ŻY

SAMOCHODÓW
126, Cinąuecento, U no, 

Punto, Bravo /  Brava
Teraz kupisz lub zamówisz 

na miejscu

ul. Objazdowa 2 
8  360-886

V  J

G RZETfi 74 listopada 1996 STRO N A 13



IM A
ŚRODA

ZATRUDNIMY:
W Y K W A LIF IK O W A N Y C H  P R A C O W N IK Ó W :

• T E C H N IK Ó W  -  M E C H A N IK Ó W
O B R Ó B K I S K R A W A N IE M

• F R E Z E R Ó W
• T O K A R Z Y

WYMAGAMY:
• F A C H O W E G O  W Y K S Z T A Ł C E N IA
• P R A K TY K I Z A W O D O W E J

OFERUJEMY:
• IN T E R E S U JĄ C Ą  P R A C Ę

W  N O W O C Z E S N Y M  Z A K ŁA D Z IE

CZEKAMY NA PAŃSTWA OFERTY

IMA ŚRODA
OBRABIARKI DO DREW NA SP. Z O.O. 

6 3 -00 0  ŚRODA WLKP., UL. PRĄDZYŃSKIEGO 24 
TEŁ. 0667/55911, FAX 0667/55923

WYKONUJE USŁUGI DLA LUDNOŚCI:
• szpachlowanie ścian i sufitów
• układanie konstr. karton - gipsu
• układanie boazerii fdrewno - PlastikJ
• przeróbki wewn. inst. wod. - kan.
• tapetowanie
• wykonanie sufitów podwieszanych
• układanie Płytek fściany - PosadzkiJ
• inne roboty - wykończeniowe

Zlecenia przyjmuje 
BIURO USŁUG P.H.U. - CERTAP,

63-100 Śrem, ul. Nowa Strzelnica 3

codziennie od 8.00 -10.00
oprócz sobót,

tel. f 0-667) 33-103.
CENY KONKURENCYJNE! ZAPRASZAMY!

A

Ś roda W lkp. 
ul. D z ia łyńsk ich  11 

te l./fa x  524-78

T O S ™
- te s ty  a m ortyza to ró w  na spec ja lnym  urządzen iu

- au to ryzo w any  d e a le r o le jów  ELF

Przeglądy rejestracyjne oraz badania techniczne tzw. 
zerowe pojazdów samochodowych sprowadzonych 
z zagranicy rejestrowanych pierwszy raz w Polsce

PROMOCYJNA SPRZEDAŻ 
samochodów

marki BOBO  126p Cinquecento 700
Naprawy i przeglądy 
gwarancyjne Fiat 126 
i Cinquecento

Cinquecento VAN 
- leasing, raty

ZAPISY IMA BEZCŁOWY KONTYNGENT 
SAMOCHODÓW MARKI FIAT

W I T ZAKŁAD PRODUKCJI BETONOW

B U D WIESŁAW WICIJOWSKI

tel. (0667) 51-121 w. 17, Chocicza, tel. komórkowy 090605155 
KOMORZE 2 A, 63-040 NOWE MIASTO n/Wartą

WIT BUD
KSIĄŻ Zlkłłtf Yni. BitoMw

Polecamy w szerokim asortymencie:
• OGRODZENIA 

BETONOWE
ażurowe i pełne
KOSTKĘ 
BRUKOWĄ

Możliwość montażu u klienta
ZapraszamyI

Smoa
TC.
il CPN 
RUWt MIASTO
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Firma Handlowa H\!ORAUUK
artykuły 

sanitarno - 
instalacyjne 

rury i kształtki 
miedziane 

armatura 
łazienkowa

Pomyśl o nadchodzącej zim ie! 

PROMOCJA!
WŁOSKIE GRZEJNIKI ALUMINIOWE

Cena już od 23.90 zł
Zapraszamy

do współpracy instalatorów
63 -000  Ś roda  W lkp . ul. H a lle ra  10A  tel. 521-40  

poniedziałek - piątek 9.00 -17.00, 
sobota 10.00 -13 .00

PRZEDSIĘBIORSTWO WIELOBRANŻOWE

K a J I a C i "
9 9

KAZIMIERZ CICHOSZ 
KOSZUTY 22A gm. Środa Wlkp., tel. 510-59

OFERUJEMY W CIĄGŁEJ 
SPRZEDAŻY:

•opał
• nawozy w cenach fabrycznych
• środki ochrony roślin
• pasze
• materiały budowlane
• materiał siewny
• maszyny i części zamienne
• sznurek

Z A P R A S Z A M Y

PROW ENT A G E N C JA  H A N D LO W O -U SŁU G O W A

PROWENT s.c.
HURTOWNIA MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH

63-100 Śrem, ul. Sikorskiego 41, tel. (0-667) 37-901. tel./fax (0-667) 37-779

Przedstawiciel firm:

A S M ^

klMUf
W f  Rolvaplash:

S c a l a  p l a s t i c s

® @ ® ® ©

VELUX

]
S T O L B U P  R T “|

5«»k*kke S.A. Lłl

O

STOLARKA ALUMINIUM I PCV

OCIEPLENIA BUDYNKÓW,
FARBY AKRYLOWE

SUCHA ZABUDOWA 
WNĘTRZ

BOAZERIE PCV

SYSTEMY RYNNOWE

TECHNIKA GRZEWCZA

OKNA DO PODDASZY 

SUFITY PODWIESZANE

OKNA DREWNIANE 
I DRZWI PŁYTOWE

CEGŁA PEŁNA
PUSTAKI SZCZELINOWE, STROPY

oferuje wysokiej jakości materiały budowlane 
i wykończeniowe, które pomogą Państwu:

wybudować lub wyremontować dom i mieszkanie 
•- zaadaptować strych

ocieplić lub wymalować dom 
ekonomicznie ogrzać dom lub mieszkanie 
nowocześnie wykończyć wnętrze domu, sklepu, biura... 

słowem - rozwiązać wszystkie problemy związane 
z zaopatrzeniem budowy, remontu lub modernizacji.

U NAS:
- M OŻLIW OŚĆ ZAKUPU NA RATY
- REALIZUJEM Y CZEKI W BK

* * * ZAPRASZAMY

KROTOSZYN

Sprawdź gdzie indziej! Do nas przyjdź na końcu!
Skład handlowy: Śrem, ul. Sikorskiego 41 (dawny POM) 

czynne od poniedziałku do piątku 7:00 -16:00, 
w każdą sobotę 8:00 -13:00.
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(O P T Y K  8 1  N O K  U L  A l i ] FIRMA HANDLOW A

JOANNA GÓRNY 
UL. WIOSNY LUDÓW 10

wydzierżawi pom. ok. 200 m2 
na działalność handlową 

na terenie Środy Wlkp.
(NAPRZECIWKO „MAŁEGO" KOŚCIOŁA) 

^CZYNNY C O DZIENNIE PON. -  S 0 8 .J
/Mile widziane centrum./ 

Tel. (0-66) 365-739, 365-947

BEZPŁATNE OGŁOSZENIA DROBNE

MOTORYZACYJNE LOKALE
Sprzedam Ford Escort 1,4 rok prod. 

XII 9 lr. czerwony, dodatkowe wy­
posażenie, teł. 0-667 544-85

Sprzedam tanio Ford Sierra 2.3D 
biały, rok prod. 1985, tel. 524-40 
po 12.00 Środa Wlkp.

Sprzedam  tanio „D acię” 1981 r. 
Czarne Piątkowo 2.

Sprzedam Dacię 1310 TX rok prod. 
86, Środa ul. Harcerska 19, tel. 
grzeczn. 522-67

Sprzedam Opla Kadetta 1,3S, rok 
prod. 1983, automat, kolor czerwo­
ny, 3-drzwiowy, Sławomir Bła- 
szak, ul. Harcerska 39/7 Środa

Sprzedam Fiata 126p r.p. 1985, ul. 
Rejtana 4/16

Sprzedam Robura LD 3000 skrzy­
niowy z plandeką r.p. 1982 ul. Rej­
tana 4/16

Sprzedam Żuka r. 1983 z plandeką, 
Stefan Muszyński ul. Sienkiewicza 
17

Sprzedam Poloneza rocznik 1980, 
Cena 20 min, tel. (0-61) 170-679 
Sprzedam Poloneza, r. 1987 (stan 
idealny) oraz Nissan Miera r 1989, 
teł. 529-62 (po 10.00) Środa ul. 
Dolna 3

Sprzedam Fiata 126p, r. 1992, prze­
bieg 42.000 km, tel.(0-61) 697-932 
(w godz. 7.00 - 14.00)

Sprzedam Skodę 120 I, r. prod. 1988 
(grudzień), przebieg 50.000, ul. 20 
Października 38c/24

Sprzedam  Forda Escorta r. prod. 
1987, kolor czerwony, stan bdb. 
Chocicza k/N. Miasta, ul. Składo­
wa 2 po 15.00

Kupię kabinę do ciągnika C-330, tel. 
(0-66) 386-484 Nekla, Starczanow- 
ska 3

Sprzedam Fiata 126p, r. prod. 1983, 
w b. dobrym stanie, Środa Wlkp. 
ul. Prusa 5

Sprzedam Stara 200 (chłodnia) tel. 
559-50

Chcę w ynająć mieszkanie I- lub 
2-pokojowe tel. 559-89 (po 19.00) 
Kupię lub wynajmę pomieszczenie 
na hurtownię ok. 100 n r  w centrum 
Środy; tel. 544-77 po 18.00

G araż do wynajęcia - w Środzie. Tel. 
545-59

S przedam  dom jednorodzinny w 
Środzie (piętrowy, podpiwniczony) 
oraz lokal na działalność gospodar­
czą o pow. 40 m2 (możliwość adap­
tacji na cele mieszkaniowe). Tel. 
527-51

SPRZEDAM
Sprzedam  prasowalnicę i wirówkę 

(8 kg) tel. (0-61) 141-389
Tanio sprzedam piec kaflowy w do­

brym stanie. Wiadomość ul. Dą­
browskiego 36/4

Tanio sprzedam telewizor z telegaze- 
tą, video Sanyo, wózek trój funk­
cyjny, fotelik dziecięcy samocho­
dowy. Środa ul. Lipowa 22/5 po 
17.00

Sprzedam  kafle beżowe oraz butlę 
gazową - tanio, tel. 535-45

Sprzedam  działkę budowlaną 825 
m2 w Zaniemyślu - Zwoła, blisko 
jeziora, tel. 546-89

Sprzedam  rozkładany fotel 1-osobo­
wy, cena 80 zl. tel. 525-79 lub 
533-19 po 15.00

Sprzedam  pompę wody obiegowej 
do c.o. Tel. 545-59

Niedrogo sprzedam komputer Robo- 
tron 1715 z  drukarką Robotron K 
6312. Tel. 52-450

Sprzedam  kojec dla psa (np. szczen- 
nej suki). Tel. 545-59

INNE
Z atrudnię rencistkę bądź emerytkę 

do pracy w szatni i toalecie 
w Ośrodku Kultury, teł. 523-05

Ogłoszenia drobne nie dotyczą podmiotów gospodarczych.
KUPON Nfl liCZPŁATNC OGŁOSZCNIC DAO0NC

Nie podlega publikacji
Imię i nazwisko:.................................................................

Adres:................................................... Numer dowodu:

H urtow nia
ART. BIUROWE
Papier ksero KWIDZYŃ w cenie producenta 
ART. SZKOLNE 
ART. HIGIENICZNE 
ZABAW KI ^
ŚWIECE, ZNICZE - około,300 wzorów

• plastikowe • metalowe
• szklane • lampiony
• gipsowe • wkłady

PETARDY, FAJERW ERKI 
UPOMINKI

Zapewniamy duży wybór i konkurencyjne ceny 
UDZIELAMY RABATÓW 

Hurtownia, ul. Daszyńskiego 8,62-300 Września 
tel. (066) 366-825

HURTOW NIA "GRANI
GRAŻYNA NIEMIER

SZCZODRZYKOWO ul. Dworcowa 2 1  
(szosa w kierunku Kórnik - Swarzędz, Kostrzyn) 

oferuje:
• PŁYTKI CERAMICZNE
• GRESY
• KLEJE
• MASY FUGOWE

ZAPRASZAMY
w  g o d z . 7 :0 0  - 1 8 :0 0 ,  s o b o ta  7 :0 0  - 1 4 :0 0

OŚRODEK KULTURY W ŚRODZIE WLKP.
O K (iA X I/;I J i:  Z IM O W IS K O

W BESKIDACH W MALOWNICZO POŁOŻONEJ 
T A R N A W IE  R O L N E J  K O M )  S U C H E J  B E S K ID Z K IE J
w terminie I turnus 26.01.97 - 1.02.9711 turnus 2.02.97 ->8.02.97
G W A R A N T U J E M Y :
• noclegi w szkole podstawow ej (pokoje 8-10 osobow e) • dojazd 
autokarem (autokar na miejscu) • pełne wyżywienie (kuchnia ze Środy) • 
pełnowymiarową salę gimnastyczną • lodowisko • wszystkie wstępy • 
opiekę pedagogiczną i medyczną • ubezpieczenie • program non - stop • 

A T R A K C J E  T U R Y S T Y C Z N E :
• wycieczki autokarowe Kraków: Wawel, Stary Rynek
• Zakopane: wjazd na Kasprowy Wierch, zwiedzanie Zakopanego
• wycieczki piesze po Beskidzie Małym, Żywieckim i Makowskim
• saneczki • kulig • ogniska, dyskoteki, wspólne zabawy •

4

CENA 285 zl (zaliczka 50 zl)
ZGŁOSZENIA SEKRETARIAT OŚRODKA KULTURY 

W ŚRODZIE WLKP tel. 523-05, 523-06

KOMIS

'RZEDAZ • ZAMIANA • 
RATY BEZ ŻYRANTÓ

63-000 Środa Wlkp., 
ul. Brodowska 40, tel. 530-21
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Hokej na tra w ie

Laskarze w hali
Biegi p rzeła jow e ^

Przewaga Środy została zachowana
Skończy) się sezon piłkar­

ski. Oczy kibiców skierowane 
teraz będą na hokeistów. Ko­
lejny sezon zaczyna się nieba­
wem, bo już 30 listopada. Cie­
kawe, jak w tym sezonie spi­
szą się „haiowcy”: czy obronią 
brązowy medal zdobyty w 
Toruniu w zeszłym roku? Na

grywane będą oczywiście w 
gościnnej Szkole Podst. 
nr I. W tym roku w roz-

razie rozpoczęto sezon przy­
gotowawczy w niezmienio­
nym składzie z prowadzącym 
zajęcia Błażejem Szymkowia­
kiem.

Losowanie gier nie było 
sprzyjające dla polonistów. 
Trzy pierwsze mecze rozegra­
ją w halach przeciwników.

Warta Poznań i HKS Cho­
szczno.

JUK

Mieścisko, siedziba gminy 
najbardziej wysuniętej na pół­
nocno - wschodni kraniec na­
szego województwa, 8 listo­
pada gościło uczestników II 
rzutu III Rankingu Gmin w 
Biegach Przełajowych o Pu­
char Wojewody. Organizato­
rzy zawodów włożyli dużo 
wysiłku w należyte przygoto­
wanie tras biegowych. Świad­
czy o tym chociażby zbudo­
wanie 2 specjalnych mostków 
i zasypanie piaskiem kilku­
dziesięciu metrów podmokłej 
śródpolnej drogi. Wielkim en­
tuzjastą imprezy okazał się 
wójt gminy - Andrzej Bana- 
szczyński. W towarzystwie 
przewodniczącego Sejmowej 
Komisji Kultury Fizycznej i 
Sportu - posła Tadeusza To­
maszewskiego oraz miejsco­
wego księdza proboszcza 
przez cały czas śledził jej 
sprawny przebieg.

Reprezentanci Środy i 
ościennych gmin - podobnie jak

Oto terminarz rozgrywek:
30X1 Pomorzanin Toruń - Hydro-Pomp Polonia

I XII Lech Poznań - Hydro-Pomp Polonia
8X11 HKS Siemianowice - Hydro-Pomp Polonia

14X11 Hydro-Pomp Polonia - Pocztowiec Poznań
15X11 Hydro-Pomp Polonia - Start Gniezno
22 XII Hydro-Pomp Polonia - Grunwald Poznań
28 XII Hydro-Pomp Polonia - Pomorzanin
4 1 Hydro-Pomp Polonia - Lech Poznań
111 Hydro-Pomp Polonia - HKS Siemianowice
251 Pocztowiec Poznań - Hydro-Pomp Polonia
261 Start Gniezno - Hydro-Pomp Polonia

1 11 Grunwald Poznań - Hydro-Pomp Polonia
Mecze w Środzie roz- grywkach nie biorą udziału:

Hokej na tra w ie

Ponownie w kadrze
Tegoroczne sukcesy pol­

skich hokeistów, kadry i zespo­
łów klubowych sprawiły, że 
dyscyplina ta ma wielkie uzna­
nie wśród kierownictwa pol­
skiego sportu. Kadra w ciągu kil­
kunastu miesięcy zrobiła wyra­
źne postępy. Program „Sydney 
2000” sprawdza się w praktyce. 
Wobec tego Urząd Kultury Fi­
zycznej i Turystyki podjął bar­
dzo ważne decyzje Resort spo­
rtu zgodził się, aby od 1 grudnia 
br aż do igrzysk olimpijskich w 
Sydney (2000 r.), reprezenta­
cyjni hokeiści zawarli kontrak­
ty, które zapewnią im miesięcz­
ne stypendia w wysokości śre­
dniej krajowej płacy. W kadrze 
znalazło się 24 zawodników, a 
wśród nich 3 średzian - Dariusz

Małecki, Dariusz Marcinkow­
ski i Paweł Markiewicz. Z po­
wodu kontuzji - sądzimy, że 
tylko na razie - nie znalazł się w 
kadrze Grzegorz Mroczyński 
Kadrowiczów czeka bardzo 
ciężka praca. 19 listopada, po 
halowym turnieju o puchar pre­
zesa Pocztowca, wyjeżdżają na 
zgrupowanie do Zakopanego. 4 
grudnia - wyjazd do Hiszpanii, 
aby przygotowywać się na 
otwartm stadionie. Święta i 
Nowy Rok hokeiści spędzą w 
domu, aby już 3 stycznia '97 
wyjechać do Hiszpanii, Włoch 
lub Egiptu. Na koniec stycznia 
wyjazd do Republiki Południo­
wej Afryki na kilka spotkań 

22 - 23 lutego to dwa mecze 
towarzyskie z Belgią na wyjeź-

dzie. Bezpośrednio z Brukseli 
kadra uda się do Kuala Lumpur 
na Inter Cup. Polacy jeszcze nie 
wiedzą z kim będą grali w Inter 
Cup. Losowanie odbędzie się 
pod koniec tego tygodnia. Wy­
stęp w Inter Cup będzie bardzo 
ważny, bowiem może już wte­
dy zdobędzie się olimpijski 
awans. Jeżeli nie - to czekać bę­
dzie hokeistów jeszcze turniej 
przedolimpijski. Z przytoczo­
nych faktów wynika jasno, ile 
ciężkiej pracy czeka kadrę, aby 
wystąpić w Sydney. Nas 
wszystkich cieszy to, że wśród 
najlepszych znajdują się polo­
niści Może sprawdzą się ich 
marzenia - czego im wszyscy 
sympatycy życzą.

JUK

w I rzucie rozegranym w Ostro­
rogu - również w Mieścisku na­
leżeli do najlepszych, plasując 
się II razy w czołowych szóst­
kach. Wyniki biegów: dziewczę­
ta - rocznik 86-6  miejsce Iwona 
Balcerzak (SP-Murzynowo K. 
gm. Dominowo), rocznik 8 5 -4  
pozycja Regina Kurpik 
(SP-Pławce gm. Środa) i 6 lokata
- Mirela Reiman (SP-Pięczkowo 
gm Krzykosy); rocznik 8 3 - 3  
miejsce Ewelina Jerszyńska 
(SP-Pięczkowo), rocznik 82 - 1 
pozycja Anna Jakubowska 
(SP-3 Środa), 2 miejsce Monika 
Malesza (SP-Kleszczewo) i 5 
lokata Magdalena Jąkalska 
(SP-3 Środa), chłopcy - rocznik 
8 6 - 6  miejsce Krzysztof Biał­
kowski (SP-3 Środa), rocznik 85
- 1 lokata Szymon Janicki 
(SP-Pięczkowo), rocznik 8 4 - 4  
P iłka ręczna - seniorzy

pozycja Piotr Gajewski 
(SP-Kleszczewo), rocznik 83 - 1 
miejsce Krzysztof Pawlak 
(SP-Pławce). Pozostali biegacze 
Środy i okolic też kończyli swo­
je biegi w czołówce, plasując się 
kilka razy na 7 pozycjach. W 
klasyfikacjach końcowych gmin 
i szkól po II rzutach zmian wiel­
kich nie będzie. W rankingu in­
dywidualnym za poszczególne 
biegi kilkoro naszych zawodni­
ków plasuje się w ścisłej czo­
łówce, z całą pewnością zaś pro­
wadzą podwójni zwycięzcy: 
Anna Jakubowska i Szymon Ja­
nicki. Szczegółowe klasyfikacje 
podane zostaną w jednym z na­
stępnych numerów GAZETY 
po dokładnym obliczeniu punk­
tów przez organizatorów.

Andrzej Kobierski

Zabrakło szczęścia w końcówce
11.11.1996 Polonia Środa - Orkan Ryczywół 23:27 (14:11)

Na poniedziałkowy mecz Po­
lonii Środa z Orkanem Ryczywół 
przyszła niespotykana wcześniej 
liczba sympatyków tej dyscypli­
ny sportu. Być może stało się tak 
z racji wolnego od pracy dnia, ale 
jedno jest faktem, ta jakże po­
trzebna publiczność nareszcie 
dopisała. Nasi zawodnicy rozpo­
częli mecz bardzo dobrze, a co 
najważniejsze skutecznie. Już po 
kilku minutach gry zarysowała 
się przewaga średzian, a najlep­
szym jej odzwierciedleniem było 
utrzymujące się trzybramkowe 
prowadzenie. Taki, a nie inny 
przebieg wydarzeń nasi zawodni­
cy zawdzięczać mogli niezłej sku­
teczności, ale przede wszystkim 
bramkarzowi Rafałowi Jagiel­
skiemu, którego udane interwen­
cje wzbudzały olbrzymią owację 
wśród przybyłych na mecz kibi­
ców Pierwsza, bardzo dobra po­
łowa spotkania zakończyła się 
zasłużonym prowadzeniem Po­
lonii 14:11. Po zmianie stron za­

powiadało się na kolejne bramki 
dla średzian, a w efekcie pewnć 
zwycięstwo. Rzeczywiście, po­
czątkowe minuty drugiej odsłony 
były odbiciem tego, co można 
było zobaczyć w pierwszej części 
gry. Później jednak w szeregi po­
lonistów coraz częściej zaczęły 
wkradać się proste błędy i prze­
waga została roztrwoniona Na 
kilka minut przed końcem tego 
pojedynku goście uzyskali kilku- 
bramkowe prowadzenie, którego 
nie oddali aż do końca spotkania. 
Tym samym Polonia Środa po 
dramatycznym meczu uległa na 
własym parkiecie Orkanowi Ry­
czywół 23:27.

Polonia wystąpiła w na­
stępującym  składzie: J a ­
gielski, Dukarski, Trójnara, 
Lachowicz, Ryli, Rozmia- 
rek, Rydian, Bianek, Niem- 
czewski, Śliwiński, Mielca­
rek, Rozwora, Nawracała.

WSW

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWO - USŁUGOWE

„ARTBUD"
SKŁAD AAATERIAŁÓW BUDOWLANYCH

ŚREM, ul. Pow stańców  W ielkopolskich 9
tel. 10667) 37-771, tel./fax (0667) 33-050

Z NAMI WYBUDUJESZ, 
WYREMONTUJESZ, OCIEPLISZ

PO ATRAKCYJNYCH CENACH POLECAMY M IN.: CEMENT GÓRAŻDŻE, 
SYSTEM OCIEPLEŃ „ATLAS" JESTEŚMY AUTORYZOWANYM DEALEREM FIRM:

VELUX* (okna do poddaszy),

ROCKWOOIŻ (izolacje z wełny),

IZOLACJA 123®
ZDUŃSKA WOLA ■ ■  (gonty orła)

Ponadto oferujemy doskonałej jakości szwedzki 
papier kserograficzny formatu A-4

ZAPRASZAMY
Środa Wlkp. ul. Harcerska 16, tel. 524-27

w godzinach: pon.-pt. 7.00-17.00
___________________________________sob. 7.00-12.00

USŁUGI TAPICERSKIE
• naprawa mebli starych
• wyrób nowych - na zamówienie
FACHOWO‘ SZYBKO* TANIO'

Zakład Tapicerski Środa Wlkp.
Łul. Norwida 1 (dawna Kasprzaka) y

KflRCHER czyszczenie:
* dywanów-VERTICALI
* tapicerki meblowej
* tapicerki samochodowej
* wykładzin (0-667) 541-03
Środa Wlkp. ul. Prądzyńskiego 8

flZETO
Efiazd m
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P iłka nożna - III liga

Bez szans w Chodzieży
9.11.1996 Polonia/Intrat Chodzież - Polonia Środa 5:1 (3:1)

Nawet ci „bierni” kibice średz- 
kiej Polonii z pewnością pamiętają 
z rundy wiosennej okazałe zwycię­
stwo nad swoją imienniczką w 
Chodzieży 5:0. Być może tej wła­
śnie grupie kibiców wydawać by się 
mogło, że tamten sukces może być 
powtórzony w sobotnim meczu 
tych drużyn. Rzeczywistość jest 
]ednak taka, że tamten zespół Po­
lonii Chodzież zasadniczo różni się 
od obecnego. Nie da się ukryć, że 
dobra gra chodzieżan w tym sezo­
nie umotywowana jest niemałymi 
pieniędzmi pochodzącymi od spo­
nsora, czyli Intratu. Powszechnie 
wiadomo, że gdzie są pieniądze 
tam są i dobre wyniki, tak więc 
ostatnie zadanie jakie czekało śre- 
dzian w minioną sobotę nie należa­
ło bynajmniej do łatwych.

Początek meczu był wyrów­
nany. Przez pierwszy kwadrans 
obie drużyny toczyły równorzęd­
ną walkę broniąc przede wszyst­
kim dostępu do własnej bramki. 
Jednak w 16 minucie gospodarze 
przeprowadzili szybką kontrę, w 
trakcie której jeden z nich został 
sfaulowany na polu karnym śre­
dzian Decyzja arbitra była jed­

noznaczna - jedenastka, a takiej 
szansy na gola gospodarze nie 
zmarnowali. Kilka minut później 
chodzieżanie wykorzystali nie­
porozumienie naszej defensywy i 
po rzucie rożnym strzelili drugą 
bramkę. W 25 minucie średzianie 
przeprowadzili błyskawiczną 
kontrę, po której kontaktowego 
gola w olbrzymim zamieszaniu 
zdobył Tomasz Parus Od tej 
pory w szeregach naszego zespo­
łu odżyły nadzieje na korzystny 
rezultat w tym spotkaniu, jednak 
do końcowego gwizdka pozosta­
wało jeszcze sporo czasu, a go­
spodarze nie powiedzieli ostat­
niego słowa. I rzeczywiście, w 40 
minucie nadzieje na odrobienie 
strat momentalnie prysły, bo­
wiem nasi rywale uzyskali trzecią 
bramkę. Wynik 3:1 dla Polonii 
Chodzież utrzymał się do prze­
rwy Po zmianie stron gospoda­
rze zadowoleni z rezultatu cofnę­
li się do głębokiej defensywy jed­
nocześnie nastawiając się na grę z 
kontry. Zespół średzki nie mając 
nic do stracenia rzucił się do ata­
ku, przy okazji odkrywając się. 
Przyszłość pokazała, że taktyka

III liga Grupa W ielkopolska
Amica II Wronki - Błękitni 1:0
Gwardia Koszalin - Flota Świnoujście 4:1
L.uboński KS - Pogoń Połczyn Zdrój 2:1
Lubuszanin - Hutnik Szczecin 1:0
Celuloza - Unia Swarzędz 4:0
Orzeł Biały W. - Lech II Poznań 0:1
Intrat Polonia - Polonia Środa 5:1
Stal Stocznia - Polonia Słubice 0:0
Warta Poznań - Kotwica Kołobrzeg 2:1

1. Warta Poznań 17 37 29:15
2. Amica II Wronki 16 34 31:26
3. Lubuszanin Drezdenko 17 34 31:14
4. Polonia Słubice 17 33 31:9
5, Błękitni Stargard 17 30 35:16
6. Intrat Polonia Chodzież 17 27 34:16
7. Gwardia Koszalin 17 24 26:21
8. Lech II Poznań 16 23 23:19
9. Orzeł Biały Wałcz 17 23 22:30

10. l.uboński KS Luboń 17 22 24:24
11. Polonia Środa 16 20 19:23
12. Kotwica Kołobrzeg 17 20 27:31
13. Stal Stocznia Szczecin 17 20 19:22
14. Celuloza Kostrzyn 17 19 27:25
15. Flota Świnoujście 16 17 17:24
16. Hutnik Szczecin 16 15 17:37
17. Unia Swarzędz 11 13 9:24
18. Pogoń Połczyn Zdrój 16 1 8:53

ELEKDOM - s.c.

przyjęta przez gospodarzy była 
niezwykle skuteczna, bowiem w 
drugiej odsłonie strzelili nam je­
szcze dwie bramki nie tracąc żad­
nej, Tym samym średzianie ule­
gli swemu przeciwnikowi aż 1:5. 
Końcowy rezultat sobotniego 
pojedynku bezapelacyjnie świad­
czy o tym, że udał się chodzieża- 
nom rewanż za wiosenną poraż­
kę z naszym zespołem 0:5.

Polonia Środa wystąpiła 
w składzie: Kurasiak, Łopat­
ka, Banaszyk, Piotrowski, 
Jaworski, J. Nowaczyk, 
Graf, Leciej, T. Parus, Wi­
śniewski, Bosacki (Leżała).

WSW

P iłka nożna IV  liga

Zakończyli rundę porażką
Tarnovia T. Podgórne - Kłos Zaniemyśl - 1:0 (1:0)

Piętnasty, ostatni w tej run- kiem, jednak po raz kolejny
dzie mecz, piłkarze Kłosa ro­
zegrali na wyjeździe w Tarno­
wie Podgórnym. Przed tym 
meczem Tarnovia ustępowała 
Kłosowi jednym punktem, ma­
jąc w zanadrzu jeszcze jeden 
zaległy mecz z Sokołem Pnie­
wy. Spotkanie rozegrano przy 
niezłej jak na listopad pogo­
dzie. Po obydwu drużynach 
widać było przemęczenie se­
zonem. Oba zespoły nie dys­
ponują odpowiednimi rezer­
wami, aby dokonywać efek­
tywnych zmian. Szczególnie 
dotyczy to Kłosa, który prze­
grał kolejny mecz różnicą jed­
nej bramki. Spotkanie było w 
sumie wyrównanym pojedyn-

zawiodła skuteczność. Fakt 
ten dotyczy obydwu drużyn. 
Poziom umiejętności piłkar­
skich zespołów zamykających 
tabelę jest stosunkowo niski. 
Bramkę zaniemyślanie stracili 
po wyraźnym błędzie formacji 
defensywnych Potem było 
wiele okazji do wyrównania, 
ale skończyło się na zamiarach 
Tym sposobem Kłos po run­
dzie jesiennej znalazł się w nie­
bezpiecznej pozycji tj. w gru­
pie drużyn zmierzających do 
spadku. Mamy nadzieję, że po 
solidnym przepracowaniu 
zimy, w rundzie wiosennej 
obronią się przed spadkiem.

JlIK
P iłka  nożna - jun io rzy  m łodsi

Porażka na zakończenie
9.11.1996 Orkan Sokołowo - Polonia Środa 5:3 (1:2)

Ostatni występ w rundzie szych. Wcześniej występowa- 
jesiennej nasi juniorzy młodsi li w klasie trampkarzy star­

szych, a tam nie mieli sobie 
równych. Myślę, że jeśli nie w 
rundzie wiosennej, to już na 
pewno w przyszłym sezonie 
poloniści znów będą zadzi­
wiać kibiców np. dwucyfro­
wymi zwycięskimi wynikami.

potraktowali nieco ulgowo. 
Przeciwnik - Orkan Sokołowo, 
nie należy do potentatów, a 
jego jedynym atutem było wła­
ściwie tylko własne boisko. 
Pierwsza połowa sobotniego 
meczu pokazała, że średzianie, 
mimo że grali bez wielkiego za­
angażowania, to jednak wypra­
cowali sobie wystarczającą 
przewagę. Potwierdzeniem 
tego było prowadzenie poloni­
stów do przerwy 2 :1 po strza­
łach Jarosława Dydymskiego i 
Krystiana Leżały. Gospoda­
rze postanowili jednak nie 
poddać się bez walki i w dru­
giej połowie przystąpili do 
ofensywy. W efekcie nasza 
drużyna straciła kolejne cztery 
bramki, zdobyła zaś tylko jed­
ną - po strzale Bartosza Wal- 
kowiaka. Ostatecznie więc 
Orkan Sokołowo po ambitnej 
grze do końca, pokonał Polonię 
Środa 5:3.

Podsumowując grę naszej 
drużyny w rundzie jesiennej 
sądzę, że możemy być zado­
woleni. Jak wiadomo, nie oby­
ło się bez kilku porażek, ale 
musimy pamiętać, że ci piłka­
rze od obecnego sezonu prze­
szli do starszej grupy wieko­
wej, czyli do juniorów mlod-

W tej fazie rozgrywek Po­
lonia występowała w skła­
dzie: Naworski, Kasperski, 
Norkiewicz, Mańczak, Bo­
gusławski, Fengier, Pawlak, 
Leżała, Walkowiak, J. Dy- 
dymski, T. Dydymski, Lep- 
czyński, Doga, Gucze.

WSW
P iłka  nożna - ju n io rzy  stars i

Dobra gra nie wystarczyła
9.11.1996 Admira-Teletra Poznań - Polonia Środa 2:0 (2:0)

Taki początek meczu, jaki 
zanotowali na swym koncie ju­
niorzy starsi średzkiej Polonii, 
załamałby czyba każdą drużynę 
Średzianie od pierwszych minut 
rzucili się do ataku jakby to oni, a 
nie Admira-Teletra występowali 
w roli gospodarza. Przeprowadzi­
li dwie szybkie akcje, które mo­
gły z powodzeniem przynieść 
Polonii prowadzenie Pewnie tak 
by się stało, gdyby nie to, że go­
spodarze w obu przypadkach 
skontrowali, a na nasze nieszczę­
ście - zrobili to skutecznie. 
Pierwsza kontra zakończyła się 
faulem na polu karnym średzian, 
czego efektem była .jedenastka” 
zamieniona później na bramkę 
Poznaniakom w zdobyciu drugie­
go gola wyraźnie pomógł sędzia, 
który nie zauważył (bagatela: 
pięciometrowegol) spalonego i 
gospodarze mogli cieszyć się z

łatwego prowadzenia 2:0. W tej 
sytuacji to chyba mało kto uwie­
rzy, że aż do końca meczu polo­
niści mieli zdecydowaną przewa­
gę, której jednak nie udało się 
potwierdzić strzeleniem choćby 
jednej bramki. Nie ma się co dzi­
wić słabej skuteczności średzian, 
jeśli nasi rywale zadowoleni zre- 
zultatu coftięli się do obrony, a 
jak niewygodnie się gra z takim 
przeciwnikiem nie trzeba chyba 
nikomu tłumaczyć. Tak więc w 
swym ostatnim, a zarazem wyja­
zdowym pojedynku Polonia Śro­
da uległa zespołowi Admi- 
ry-Teletry Poznań 0:2.

Polonia zagrała w następu­
jącym zestawieniu: Sawuć, 
l-oda, Biskup, Tomaszewski, Li- 
siak, Pacyński, Kotliński, Ko­
rzeniewski, Dydymski (Mie­
siąc), Lepczyński, Matuszak.

WSW

1
zawiadamia P.T. Klientów, że od 4 listopada 

sklep zlokalizowany dotąd przy ul. Dąbrowskiego 13 
przenosi się do lokalu przy ul. Dąbrowskiego 22

Ponadto informujemy klientów o sprzedaży sprzętu 
AGD w dwóch korzystnych systemach ratalnych.

Oferujemy bezpłatny transport i naprawy pogwarancyjne.

Z A PR A SZ A M Y

Oferuje: 1. Płytę wiórową o grubości 10-18 mm
2. Płytę wiórową laminowaną laminatem o grubości 18 mm

3 3. Płytę wiórową laminowaną elastofolem o grubości 18 mm
Z 4. Panele boazeryjne w różnych kolorach i wzorach

U j  S 5. Panele podłogowe w różnych kolorach i wzorach 
# 0  S   ̂ 6. Obrzeża o różnej szerokości i różnych kolorach

O R _. j  7. Płytę pilśniową twardą, porowatą i lakierowaną 
3  3 8. Okna PCV - w cenie producenta

j o “ 9. Boazerię PCV o różnych wzorach 
10. Blaty robocze na szafki kuchenne 
11. Płytę MDF 
12. Fronty kuchenne 
13. Parapety PCV 
14. Płyty gipsowo - kartonowe

Sprzedaż na raty - system LUCAS

a * 3
l i
■<S)

Serdecznie 
zapraszamy w godz. 
Pn - Pt 8.00 -16.00 
Sobota 8.00 -13.00
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R O Z R Y W K A

KRZYŻÓWKA

POZIOMO:
I) zagadnienie wymagające roz­

wiązania
8) chytre, podstępne d z ia ła ­

nie
9) rodzaj zapiekanki po włosku
10) w ustach niemowląt
I I) ostre wystąpienie przeciw ja­

kiemuś działaniu
13) osoba służąca do pomocy
19) w parze w Wigurą
20) człowiek o usposobieniu poe­

tycznym, marzyciel
21) abonament na imprezy rozryw­

kowe
24) o kimś, kto nie ma rodzeń­

stwa
28) sztuka przepowiadania przy­

szłości
29) bohaterowie cyklu opowieści 

Tove Jansson

PIONOWO:
1) narośl w krtani
2) leci w pończosze
3) nieroby na tapczanie
4) nie wieś
5) pochyło
6) osiągnięcie
7) szefowa Kancelarii Prezydenta
12) pokaz
13) część wieży oblężniczej
14) ... to zdrowie
16) w egipskim muzeum
17) amerykańskie grosze
18) żona boga Ozyrysa
21) czyści go kominiarz
22) starcza lub wdowia
23) nauka o moralności
24) nora
25) zabudowania mieszkalne
26) imię żeńskie
27) pisemny dowód otrzymania 

czegoś30) najsłynniejszy wodospad

Litery hasła należy uporządkow ać od 1 do 22. 
Na rozwiązania czekamy do przyszłego piątku.

Rozwiązanie krzyżówki nr 43
„Kto się czubi, ten się lubi”. Za prawidłowe rozwiąza­
nie naszej krzyżówki, w tym tygodniu szczęście 
uśmiechnęło się do Sylwii Jankowiak, Pigłowice 9 
oraz Dominika Smolarza, Os. Jagiellońskie 33, Środa. 
Gratulujemy i zapraszamy do redakcji po odbiór na­
gród.

Zadanie 
Znajdź liczby

Różnica pewnych dwu liczb caikowi- 
tych wynosi 3, natomiast suma tych sa­
mych liczb wynosi 7.
Prosimy podać, jakie to liczby.

Rozwiązanie zadania nr 43
Przeciętna prędkość pieszego wynosi 4,5 km/h. Nagrodę 
za prawidłowe rozwiązanie zadania otrzymuje Bartosz 
Piechowiak, ul. Wrzesińska 2, Środa. Gratulujemy.

BARAN
N ie s p o d z i e w a n i e  

( ■ fc )  odwiedzi Was osoba, o 
^ ^  której myśleliście, że o 

Was zapomniała. Staniecie 
na głowie, by pokazać, co 
obecnie jesteście warci. Do 
końca tygodnia nie opuści 
Was dobry humor, chyba że 
popsuje go efekt rozmowy z 
przełożonym. Miły Strzelec.

BYK
Powrócą dawne pro- 

( ' bierny, które nie zosta-
V—' ły odpowiednio zała­
twione. Wpadniecie na po­
mysł, jak zarobić trochę pie­
niędzy. Być może będzie to 
wstęp do poważnego biznesu. 
W sferze uczuciowej stabili­
zacja. Nie zapomnijcie o sło­
wach Koziorożca.

BLIŹNIĘTA
Ktoś, na kim Wam bar­
dzo zależy zdopinguje 
Was do większej ak­

tywności. Pewnym proble­
mem w Waszym przypadku 
okaże się dotrzymanie obiet­
nic. W środku tygodnia poja­
wią się nowe twarze, okażcie 
im nieco życzliwości. Pomy­
ślne wieści z bardzo daleka.
RAK

Unikniecie poważnych 
kłopotów, jeśli w porę 
zo rien tu jecie  się w 

czym rzecz. Umysłowe leni­
stwo, na jakie sobie ostatnio 
pozwalacie z pewnością nie 
w yjdzie Wam na dobre. 
Prawdopodobnie czeka Was 
wyróżnienie w pracy. Małe 
problemy z bolącym zębem.

LEW
Gwiazdy podpowiada- 

) ją, że już wkrótce uda 
Wam się to, co plano­

waliście od dawna. Nawiąza­
ne kontakty okażą się nie­
zwykle interesujące. Warto, 
abyście puścili w niepamięć 
przykrości, jakie wyrządził 
Wam Byk. Finanse w nor­
mie, świetne zdrowie.

PANNA
Drobne nieszczęście na 
początku tygodnia nie 
powinno Wam pokrzy­

żować planów. To się zdarza. 
Jeżeli stoicie przed trudnym 
wyborem, śmiało kierujcie 
się intuicją. Żaden romans, o 
którym marzycie, nie wcho­
dzi w grę. Za kierownicą uni­
kajcie brawury.
WAGA

Jeżeli nie zapanujecie 
nad swoimi emocjami, 
z pewnością nie unik­

niecie konfliktu w rodzinie. 
Nie będzie żadnego powodu, 
aby narzekać na ogólny stan 
zdrowia. Nadchodzi dobry 
moment na pomyślenie o 
zmianie własnego wyglądu. 
Ktoś Was oczekuje...

SKORPION
W najbliższych dniach 
możecie spodziewać 
się wielu słów uznania. 

Z pewnością przyczyni się to 
do szampańskiego nastroju, 
w jaki wpadniecie. Nadarzy 
się wyśmienita okazja do za- 
błyśnięcia w towarzystwie. 
Sprzyjają Wam Ryby. Pomy­
ślne czwartek i piątek.

® !

STRZELEC
Będziecie w naprawdę 

( W )  świetnym nastroju 
'  Odważnie przyjmujcie 

wszelkie propozycje i nie wy­
mawiajcie się brakiem czasu. 
Bliska Wam osoba od dawna 
czeka na to, że poświęcicie jej 
więcej czasu. Jeżeli to możli­
we, postarajcie się nie 
podróżować w czwartek.

KOZIOROŻEC
Nie dajcie się zwieść 

I obietnicom i pięknym 
słówkom B liźniąt. 

Unikniecie w ten sposób du­
żego rozczarowania. Czekają 
Was spore wydatki związane 
z częstym wyjazdami. Wy­
strzegajcie się przesiadywa­
nia przed telewizorem. Naj­
lepszy dzień to niedziela.

WODNIK
Musicie teraz bardzo 

I uważać, gdyż powoli 
zaczynacie tracić sym­

patię otoczenia. Stanowczo 
nie możecie lekceważyć ob­
jawów przeziębienia, gdyż 
nieoczekiwanie okaże się, iż 
to coś znacznie poważniej­
szego. Więcej uśmiechu na 
twarzy, bo będą zmarszczki!
RYBY
zf~2\ Przezjakiśczasbędzie- 

cie się czuli jak ktoś, 
N— '  kto nie musi liczyć się z 
pieniędzmi. Trochę rozwagi 
jednak nie zaszkodzi. W razie 
kłopotów możecie liczyć na 
Lwa. Skorzystajcie z propo­
zycji wspólnego wyjazdu na 
weekend Koniecznie wzmóż­
cie swą aktywność.

® i

Nagrodę niespodziankę 
w konkursie Fujicolor "flesz" wygrał

Anna Borkowska
ul. Powstańców 14b

'---------------------------------------------------------- -
REGULAMIN KONKURSU

FUJICOLOR 7W
I GAZETY ŚREDZKIEJ:

1. Kupony z danego numeru Gazety należy 
składać w zakładzie FUJICOLOR FLESZ, 
ul. Krótka 1.

2. Losowanie odbywa się w każdy wtorek 
o godzinie 16:00 w siedzibie zakładu.

Urzędnik wyjeżdżając na delegację mówi do 
żony:
- Gdybym musiał przedłużyć delegację o parę 
dni, wyślę ci list.
- Nie fatyguj się! Już go czytałam. Jest w lewej 
kieszeni twojej marynarki.

©  ©  ©  ©  ©
Lekarz do pacjenta:
- Badam pana i badam, ale wciąż nie mogę dojść 
przyczyny pańskich dolegliwości. Przypu­
szczam, że to alkohol..
- Dobrze, panie doktorze, przyjdę, kiedy pan 
wytrzeźwieje.

Z 0 D fiN IE

Gazeta  45  ^fujicolor
cSKisBMJKffl r i ^fi ul. Krótka 1

WYGRAJ NAGRODĘ NIESPODZIANKĘ!!!!

imię i nazwisko
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PŁYTKI CERAMICZNE
• ŚCIENNE

20 /25 cm  - I gat. od 24,61 z ł/m 2
20 /25  cm  - II gat. od 21 ,93  z ł/m 2

• PODŁOGOWE
30/30 cm  - I gat. od 26 ,90  z ł/m 2
33/33 cm  - II gat. od 22 ,50  z ł/m 2

Ponadto oferujemy własnej produkcji:
boazerie sosnowe i świerkowe, deskę podłogową, stopnie, 

parapety, listwy, poręcze, futryny, zabudowy grzejnikowe itp...

CENY KONKURENCYJNE
GĄDKI, ul. Poznańska 11, tel. (061) 171-205

ZAPRASZAMY

lA W Ł A t)  M A S A R S K I  

PAŃSTW A STĘIPÓW
1 1 M  / I  i  3

ZAPRASZA P.T. KLIENTÓW 
DO NOW O OTWARTEGO 

SKLEPU FIRMOWEGO

W ŚRODZIE
UL. DĄBROWSKIEGO 11

(DEPTAK)

• SMACZNIE • TANIO • ZDEOWO •

n  m m m

KOMPUTERY
KASY FISKALNE • SIECI KOMPUTEROWE • AKCESORIA 
ATRAKCYJNE CENY • KONFIGURACJE NA ŻYCZENIE

TELEFONY CYFROWE

1 fc> LISTOPADA 
ZAPRASZAM Y  DO 

NOWO O rWAN I fcCSO 
BIURA ULICY
PRĄDZYŃCKIEGO

DRUKARKI • TAŚMY • TUSZE • TONERY 
PAPIER KOMPUTEROWY • PAPIER KSERO 

OPROGRAMOWANIE DLA FIRM

Ś R O D A  W LKP. UL. P R Ą D Z Y Ń S K IE G O  2  ®  ( 0 6 6 7 ) 5 3 5 - 4 3

ŻWIROWNIA
DOWÓZ WŁASNYM TRANSPORTEM

Wystawiamy 
rachunki UAT

Zamówienia telefoniczne 
od 7:00 -1 8 :0 0

Dębiczek 4 
63-000 Środa WlkP.

tel. 549-33 lub fO-66) 365-598

P. H. U. „ E L E N  - T R O N IK "
ul. 27 Grudnia 1-5

63-000 ŚRODA WLKP., tel. 0-667 581-92

OFERUJEMY
• SPRZEDAŻ ARTYKUŁÓW RTV: TELEWIZORY,

MAGNETOWIDY, WIEŻE I INNE
• AUTORYZOWANY SERWIS FIRM AXXION,

SKYTRONIC ORAZ NAPRAWY 
MAGNETOWIDÓW, TELEWIZORÓW,
TUNERÓW SATELITARNYCH

• KOMIS SPRZĘTU ELEKTRONICZNEGO:
TELEWIZORY, MAGNETOWIDY,
TUNERY SATELITARNE, KAMERY

S Z A N O W N Y  K L IE N C IE !  T U T A J  M O ŻESZ
N A P R A  WIĆ S W Ó J  SPRZĘT, W YSTA WIĆ GO

D O  S P R Z E D A Ż Y  P R Z E Z  K O M IS  O R A Z  N A B Y Ć  N O W Y
- N A  D O G O D N YCH  R A T A C H  W  S Y S T E M IE  „ L U K A S ” 

v________________________________ ______________________ Z___________ /

■ ŚRODKI OCHRONY ROŚLIN 
• NAWOZY

• PASZE
• NASIONA

KOSTKI) BRUKOWI) M  l M

C i
C E R A B U D '

CCRftMIKft
BUDOWLANA p R O D V 3 C E N T f '

Środa Wlkp. ul. Brodowska 38c 
(Baza „MELIORACJI” tel. 540-61 w. 72)


